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Zagadn ien ie  werbunku siły robocze] w  działalności
rad narodowych

Zagadnienie zatrudnienia poważnym problemem

P rzem iany  gospodarcze i  społeczne, ja k ie  dokona ły  
się w  Polsce w  okresie pow o jennym , spow odow ały, że 
zagadnienia za tru d n ie n ia  s ta ły  się je d n ym  z pow ażn ie j­
szych p rob lem ów , ja k ie  s to ją  na obecnym  etapie przed 
P a rtią  i  Rządem. „M ożna  śm ia ło  pow iedzieć —  m ó w ił 
P rezyden t B ie ru t na IV  P lenum  K C  P ZP R  —  że m ało 
b y ło  w  Polsce w  ciągu u b ie g łych  la t  p ro je k tó w  i  zam ie­
rzeń, k tó re  ro z b iły  się i  o p óźn iły  się znacznie ze w zg lędu 
na b ra k  środków  finansow ych , czy m a te ria łó w , dużo 
b y ło  na tom ias t p ro je k tó w  i  zam ierzeń, k tó re  ro z b iły  się, 
n ie  zosta ły  zrea lizow ane, lu b  zosta ły  w ykonane  n ie  
w  pe łn i, czy ze znacznym  opóźnieniem  ze w zg lędu na 
b ra k  lu d z i, w y k w a lif ik o w a n y c h  lu d z i, oddanych ludz i, 
uczc iw ych  lu d z i“ .

P lan  Sześcio letn i p rze w id u je  w zros t za trudn ien ia  
w  sektorze soc ja lis tycznym  poza ro ln ic tw e m  o ponad 
2.100 tys. osób, w  te j liczb ie  ponad 1.200 tys. kob ie t. 
L iczba  ko b ie t w  1955 r .  s tanow ić  będzie 1/3 ogólnej 
lic z b y  za tru d n io n ych  w  sektorze socja lis tycznym . Ozna­
cza to  w zros t o oko ło  60% lic z b y  za tru d n io n ych  w  se­
k to rze  soc ja lis tycznym  poza ro ln ic tw e m .

Znaczny w z ro s t lic z b y  za tru d n io n ych  w  ciągu 6-lecia 
W ymagać będzie znacznego usp raw n ien ia  o rgan izac ji 
s łużby  za trudn ien ia , celowego i  szybkiego k ie row an ia  
lu d z i do p racy, k ró tko te rm in o w e g o  przyuczen ia  now ych  
ro b o tn ikó w , oraz za k tyw izo w a n ia  w  te ren ie  i  sk ie row a ­
n ia  do p ro d u k c ji w szys tk ich  reze rw  roboczych, przede 
w szys tk im  ze w s i i  m a łych  m iasteczek. P lan  6 -le tn i 
p rze w id u je  n a jw ię kszy  w zros t za trudn ien ia  w  w o je ­
w ództw ach  w schodnich  i  cen tra lnych , gdzie skupiać się 
będzie 2 /3  lic z b y  n o w oza trudn ionych  osób. W  ten  spo­
sób nastąp i ba rdz ie j ró w nom ie rne  rozm ieszczenie lic zb y  
za tru d n io n ych  na te ren ie  całego k ra ju .

W iadom o, że ju ż  obecnie liczba  w o ln ych  m ie jsc p racy  
przekracza 100 tys.

Konieczność p lanow ego regu low an ia  d o p ływ u  s iły  
roboczej do gospodark i na rodow e j . w ym aga celowego 
i  oszczędnego gospodarow ania reze rw am i roboczym i oraz

zorganizow anej a k c ji re k ru ta c ji s i ły  roboczej. Is tn ie ją  
w  k ra ju  poważne re ze rw y  s iły  roboczej. N a leży je  ty lk o  
u ruchom ić  i  w ciągnąć do procesu p ro d u k c ji w  gospo­
darce socja lis tyczne j. N a jpow ażn ie jszym i ź ró d ła m i tych' 
re ze rw  w  k ra ju  są obecnie:

1. m łodzież m ie jska  i  w ie jska , dotychczas jeszcze n ie ­
pracująca,

2. n ieza trudn iona  ludność w  n ieuprzem ys łow ionych  
m iasteczkach,

3. k o b ie ty  dotychczas1 n ie  pracujące,
4. d o p ływ  ludności w ie js k ie j,
5. osoby za trudn ione  uprzedn io  w  sektorze p ry w a t­

nym .
O piera jąc się na dośw iadczeniu radz ieck im , trzeba 

będzie ju ż  w  n a jb liższym  czasie znacznie rozszerzyć 
i  pog łęb ić dotychczasowe akcje  w e rbunkow e  do p rze­
m ys łu  i  ro ln ic tw a , prow adzone osta tn io  w  te ren ie , 
szczególnie do gó rn ic tw a , h u tn ic tw a , b u d o w n ic tw a  i  in ­
nych  gałęzi p rzem ysłu . D ecydująca ro la  w  te j dziedzi­
n ie  w in n a  n ie w ą tp liw ie  przypaść radom  narodow ym . 
R ady narodow e, ja ko  te renow e o rgany je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j w in n y  zdawać sobie w  p e łn i spraw ę z tego 
fa k tu , że ju ż  obecnie, w  p ie rw szym  ro k u  w yko n yw a n ia  
P lanu  6-le tn iego s iła  robocza sta ła się podstaw ow ym  
elem entem , często lim itu ją c y m  w ykonan ie  p lanów  p ro ­
d u kcy jn ych . Bez ak tyw nego w spó łudz ia łu  rad  narodo­
w ych  w ykonan ie  p lanów  re k ru ta c ji s iły  roboczej jes t n ie 
do pom yślenia.

Co należy uwzględnić przy planowaniu w  terenie 
akcji werbunku siły roboczej?

N ie k tó re  p rezyd ia  w o jew ódzk ich  lu b  pow ia tow ych  
ra d  narodow ych, n ie  doceniając dostatecznie p rob lem u  
za trudn ien ia  (np. w o j. poznańskie, pom orskie) w ystępo­
w a ły  p rzec iw ko  w e rb u n k o w i d la  in n ych  terenów , oba­
w ia ją c  się, że zabrakn ie  im  s iły  roboczej d la potrzeb 
w o jew ództw a.

P rz y  b liższe j ana liz ie  okazało się jednak, że n ie  
b rano  pod uw agę is to tn ych  e lem entów  p rz y  okreś lan iu
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reze rw  roboczych —  ja k  za tru d n io n ych  k o b ie t lu b  n ie ­
p ro d u k ty w n ie  za tru d n io n e j ludnośc i w  m a łych  m iastecz­
kach, albo też, że b rano  pod uw agę zb y t w ie lk ie  zapo­
trzebow an ie  na siłę  roboczą d la  zakładów , k tó re  m a ją  
pow stać lu b  u lec rozbudow ie  w  dalszych la tach  P lanu  
6-le tn iego. T ak ie  „m agazynow an ie “  s i ły  roboczej ze 
w zg lędów  p a rty k u la rn y c h , bez ogólno - państw owego 
p u n k tu  w idzen ia  n ie  je s t słuszne.

Szereg w o je w ó d z tw  odczuwa, pew ne trudnośc i w  uzy­
skan iu  s iły  roboczej i  w in n y  być zasilane ro b o tn ik a m i 
zw e rbow anym i w  in n ych  w o jew ództw ach . P rezyd ia  rad  
na rodow ych  w  ty c h  w o jew ództw ach  w in n y  jednak  stale 
m ieć na oku  konieczność m aksym alnego zw iększenia re ­
ze rw  w e w n ę trzn ych  w  przedsięb iorstw ach. R ezerw y te są 
b. duże i  będą w yzw o lone  na sku tek  ro zw o ju  soc ja lis tycz­
nego w spó łzaw odn ic tw a  p racy, postępu technicznego, 
podnoszenia k w a li f ik a c ji  ka d r, postępu organizacyjnego, 
lepszego no rm ow an ia  p racy, ograniczenia nadm ie rne j 
p łynnośc i ro b o tn ikó w , zm nie jszenia  absencji, ogran icze­
n ia  p rzerostów  persona lnych w  aparacie a d m in is tra c y j­
n y m  itd .

Jeszcze na I I I  P lenum  K C  P ZP R  w  lis topadz ie  1949 r. 
P rezyden t B ie ru t uprzedzał, że „trze b a  z w ie lk ą  ostroż­
nością p lanow ać w zros t ilośc i za tru d n io n ych “ , a na 
V  P lenum  K C  PZPR  W icep rem ie r M inc  s tw ie rd z ił, że 
„bez przew idzianego w  p lan ie  m in im a lnego  w zros tu  w y ­
da jności p ra cy  n ie  może być  w  ogóle m ow y o w yko n a n iu  
P la n u  '6 -le tn iego“ .

Dotychczasowe dośw iadczenie w ykazu je , że przedsię­
b io rs tw a , zgłaszają często zapotrzebow anie na siłę  ro ­
boczą w  znacznie przesadzonej liczb ie . Np. szereg zarzą­
dów  okręgow ych  PG R  zg łosiło  zapotrzebow anie na ro ­
b o tn ik ó w  do ro b ó t w yko p ko w ych , k tó re  po zbadaniu  
zredukow ano o oko ło  50% .

Z w erbow an ie  ro b o tn ika , koszty prze jazdu, zakw a te ­
ro w an ie  i  urządzenie zw erbow anego ro b o tn ik a  pociąga 
za sobą znaczne w y d a tk i, k tó re  obciążają koszty  p ro ­
d u kc ji. Znacznie ekonom icznie jsze jes t d latego w y k o ­
rzystan ie  m ie jscow e j s iły  roboczej.

Zg łasza jąc zapotrzebowanie, p rzeds ięb iors tw a n ie ­
k ie d y  zapom ina ją  o fa k tyczn ych  m ożliw ościach zakw a­
te row an ia  i  w yżyw ie n ia  zgłoszonej do zapotrzebow ania 
lic zb y  ro b o tn ikó w , albo też o trudnośc iach  zw iązanych 
z przysposobieniem  do p racy  znacznej lic zb y  now ych  ro ­
b o tn ikó w , pochodzących często ze w si, do p racy. W  re ­
zu ltac ie  tego zachodzi konieczność zm iany  nakreś lonych  
p lanów  w e rb u n ko w ych  —  przerzucania  ro b o tn ikó w  do 
in n ych  zak ładów  pracy, co jes t zw iązane często z m a r­
now aniem  środków , zniechęcaniem  zw erbow anych  do 
p racy, a przede w szys tk im  o d b ija  się nader u jem n ie  na 
a k c ji w e rb u n ko w e j w  teren ie .

T ak  np. jedno z p rzeds ięb io rs tw  w  O lsztyn ie  zg ło­
s iło  zapotrzebow anie  na 1.000 ro b o tn ikó w , m ając ty lk o  
150 kw ate r,, a p rzeds ięb io rs tw o  w e W ro c ła w iu  zg łosiło  
zapotrzebow anie na 1.4.00 ro b o tn ikó w , m ając 200 kw a te r.

Dośw iadczenie Z w ią zku  R adzieckiego w ykazu je , że 
najczęście j ce low ym  jes t dopuszczenie do w erbow an ia  
dw óch lu b  w ięce j p rzeds ięb io rs tw  z różnych  ga łęzi np. 
z gó rn ic tw a , budow n ic tw a , a n ie  ograniczanie w e rb u n ku  
do jednego w y łączn ie  p rzedsięb iorstw a. N a danym  te ­
ren ie  są bow iem  tacy, k tó rz y  chętn ie  pó jdą  do jednego 
ale są też in n i, k tó rz y  w y b io rą  d ru g i zawód. N ie  jes t 
na tom iast ce low ym  udz ie lan ie  zezw olenia na prow adze­
n ie  w e rb u n ku  dw óm  lu b  w ięce j p rzeds ięb io rs tw om  
z jedne j gałęzi p ro d u k c ji, np. dw óm  p rzeds ięb io rs tw om

budow lanym . P ra k ty k a  w yka zu je , że najczęście j w  ta k im  
w yp a d ku , następu je  w za jem ne lic y to w a n ie  się w  o b ie tn i­
cach, co u jem n ie  o d b ija  się na rze te lności in fo rm a c ji, 
a w  konsekw enc ji osłabia skuteczność a k c ji w e rb u n ­
kow e j.

Z tego w zg lędu  udz ie lan ie  zezwoleń na prow adzen ie  
a k c ji w e rb u n ko w e j w  te re n ie  w in n o  być  ściśle re g la ­
m entowane. P rezyd ia  rad  na rodow ych  w in n y  czuwać 
nad tym , b y  w  te ren ie  n ie  p row adzono żadnego w e rb u n k u  
bez uprzedniego zezw olenia w łaśc iw e j ra d y  na rodow e j.

N a leży bezw zględnie w y tę p ić  tzw . „d z ik i w e rb u n e k “  
p row adzony bez zezw olenia w ładz  a d m in is tra cy jn ych , 
k tó rego  w y n ik ie m  jest, że w  te j samej m ie jscow ości 
p rzedstaw ic ie le  różnych  p rzeds ięb io rs tw  l ic y tu ją  się 
w  obietn icach.

„D z ik i“  w e rbunek  jes t s zko d liw y  z w ie lu  w zg lędów , 
ale przede w szys tk im  d la tego, że jes t bezp lanow y i  n ie  
uw zg lędn ia  is to tn ych  potrzeb te renu  m iejscowego, w e r­
bu ją c  na ty ch  terenach, dokąd trzeba  będzie po tem  spro­
wadzać siłę  roboczą.

O bow iązk i p re zyd iów  rad  na rodow ych  
w  zakresie w e rb u n ku

Z : o rgan izow an iem  a k c ji w e rb u n ko w e j w  te re n ie  s ty ­
ka ją  się przede w szys tk im  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  
w  tych  w o jew ództw ach , które, dysponu ją  nadw yżką  re ­
ze rw  roboczych. Do ta k ich  należą przede w szys tk im  w o ­
jew ódz tw a : rzeszowskie, b ia łos tock ie , k ie leck ie , lube lsk ie , 
o raz część w o je w ó d z tw  ta k ich , ja k : łódzkie , w a rszaw ­
skie, poznańskie., pom orskie .

W erbunek s iły  roboczej na te ren ie  k ra ju  na leży do 
zakresu dz ia łan ia  M in is te rs tw a  P racy  i  O p iek i Społecz­
ne j, k tó re  w  po rozum ien iu  z P K P G  zarządza poszcze­
gólne akc je  w e rbunkow e  oraz k ie ru je , k o o rd yn u je  i  nad ­
zo ru je  całość a k c ji w e rb u n ko w e j na te ren ie  k ra ju .

A k c ję  w e rb u n ko w ą  w  te ren ie , w  ram ach us ta lonych  
ce n tra ln ie  okresow ych p lanów , p row adzą p rezyd ia  ra d  
na rodow ych  poprzez w y d z ia ły  (re fe ra ty ) p ra cy  i  pom ocy 
społecznej p rzy  w spó łudz ia le  p rze d s ta w ic ie li za in te re - 
scwmnych p rzedsięb iorstw .

O bow iązk i p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  w  zakresie 
w e rb u n ku  zosta ły  ściśle usta lone p ism em  I I  Zespołu 
P rezyd ium  R ady M in is tró w , w yd a n ym  w  po rozum ien iu  
z M in . P racy  i  O p iek i Społecznej z dn ia  5 w rześn ia  1950 
ro ku , N r  0 -1 /1557.

Dotychczasowe akcje  w e rb u n ko w e  ko n ce n tro w a ły  się 
zasadniczo na te re n ie  g m in  po wsiach. Dużą ro lę  da 
odegran ia  w  a k c ji w e rb u n ko w e j na w s i m a ją  p rzew od­
n iczący gm innych  ra d  narodow ych. P rz y  pom ocy s o łty ­
sów w in n i on i usta lać na  podstaw ie  bezpośrednie j zna­
jom ości te renu  oraz danych e w id e n c ji ludności i  m a te ­
r ia łó w  do w y m ia ru  poda tków  (gruntow ego, loka low ego) 
osoby, m ające w yjeżdżać na in n y  te ren. W  m iastach 
w in n y  to  czyn ić w y d z ia ły  (re fe ra ty ) p ra cy  i  pom ocy 
społecznej p rz y  pom ocy k o m ite tó w  b lokow ych .

P rzew odn iczący , M R N  w zg lędn ie  G R N  w in ie n  na­
stępnie w ezwać w y typ o w a ne  do za tru d n ie n ia  osoby do 
lo k a lu  p re zyd iu m  ra d y  na zebranie. Na zebran iu  tym , 
k tó re m u  przew odniczyć, w in ie n  w  zasadzie p rze w o d n i­
czący ra d y  (w zg lędn ie  członek p rezyd ium ), spraw ę w e r­
b u n ku  p o w in ie n  re fe row ać p rzeds taw ic ie l p rzeds ięb io r­
stw a w erbu jącego  (pożądań?, aby b y ł to  ro b o tn ik  pocho­
dzący z te renu, na k tó ry m  odbyw a się w erbunek),
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w zg lędn ie  p ra co w n ik  re fe ra tu  p racy  i  pom ocy spo­
łecznej.

Zebran ie  w in n o  być  s ta rann ie  przygo tow ane przez 
dobór odpow iedn ich  re fe re n tó w , w  szczególności ro b o t­
n ik ó w  z zak ładu  p racy, do k tó rego  się w e rb u je . '

C zyn n ika m i u tru d n ia ją c y m i d o p ływ  s iły  roboczej ze 
w s i do m iast są:

a) psych ika  ludnośc i w ie js k ie j, n iechętn ie  zm ien ia ­
ją ce j m ie jsce zam ieszkania,

b) b ra k  dostatecznego uśw iadom ien ia  o w a runkach  
p ra cy  i  p łacy,

c) w roga  propaganda re a kcy jn a  (p lo tk i o w o jn ie , 
p rzym usow e j k o le k ty w iz a c ji, o p rzym us ie  p ra cy  w  m ie ­
ście itd .),

d) ag itac ja  bogaczy w ie js k ic h  m ająca na celu u trz y ­
m an ie  ta n ie j s iły  roboczej na w si.

P okonanie  w yże j w ym ie n io n ych  trudnośc i je s t n ie ­
odzow nym  w a ru n k ie m  p lanow e j re k ru ta c ji s iły  ro ­
boczej.

Jako ś ro d k i p ropagandy m asow ej, m ające j na celu 
p rzec iw dz ia łan ie  w ro g ie j a g ita c ji k u ła k ó w  i  re a kc ji, 
stosować na leży przede w szys tk im : odpow iedn ie  p la ­
k a ty , hasła i  u lo tk i i td . oraz szeroką kam pan ię  w  m ie j” 
scowej prasie  (o g ó ln o -k ra jo w e j i  te renow e j) i  w  lo k a l­
nych  rad iow ęzłach, przede w szys tk im  w  zajęciach św ie­
tlic o w y c h  (Zw . Zaw., ZM P, Samopomocy C h łopskie j).

W  m asowej a k c ji p ropagandow ej na leży szeroko w y ­
korzystać e k ip y  łączności m iasta  ze w s ią  i  inne  fo rm y  
zacieśnienia sojuszu ro b o tn iczo  - chłopskiego. N a leży 
uśw iadom ić za in teresow anych o m ożliw ośc i po p ra w y  
w a ru n k ó w  b y tu  i  podniesien ia  k w a li f ik a c ji  zaw odow ych, 
ja ko  d rog i do awansu społecznego.

A k c ję  w e rb u n ko w ą  na leży połączyć z kam pan ią  
o P lan ie  6 -le tn im  i  uśw iadam ian ia  społeczeństwa o ko ­
nieczności p ro d u k ty w n e j p ra cy  d la  Państw a, ja ko  pod­
s ta w o w ym  obow iązk iem  obyw a te lsk im .

W szystk ie  je dnak  ś ro d k i propagandow e m ogą być 
stosowane p rz y  zachow aniu  jednego podstaw owego w a ­
ru n k u  —  rze te lności in fo rm a c ji. R ady narodow e, za rów ­
no ich  prezyd ia , ja k  i  kom is je  p ra cy  i  pom ocy społecz­
ne j w in n y  stale czuwać nad ścisłością udzie lanych  in fo r ­
m a c ji osobom w e rb o w a n ym  do p racy. W  żadnym  w y ­
padku  n ie  na leży dopuszczać do udz ie lan ia  ja k ic h k o l­
w ie k  ob ie tn ic , czy in fo rm a c ji o w ynagrodzen iu , w a ru n ­
kach  p ra cy  i  in n ych  okolicznościach, n iezgodnych ze 
stanem  fak tyczn ym .

W prow adzan ie  w  b łąd  osób w e rbow anych  w in n o  być 
na jos trze j tępione. C e low ym  jes t w ręczan ie  osobom 
zw e rbow anym  w a ru n k ó w  p ra cy  i  p łacy  na piśm ie.

A n a liza  w yd a tkó w , zw iązanych z w e rb u n k ie m , w y ­
kazu je , że p re zyd ia  ra d  na rodow ych  n ie  zw raca ją  do­
statecznej u w a g i na kosz ty  w e rb u n ku  w  n ie k tó ry c h  po­
w ia tach .

N a leży usta lać co pew ien  czas kosz ty  w e rb u n ku , 
obliczać koszt zw erbow an ia  jednego ro b o tn ika  i  dążyć 
do na jw iększe j e ko n o m ik i ś rodków  państw ow ych . W e r­
bunek ty lk o  w te d y  jes t op łaca lny, gdy je s t tan i.

Poważne zadanie dostarczenia s iły  roboczej p rzem y­
s ło w i n ie  może b yć  w ykonane  w y łączn ie  przez apara t 
a d m in is tra cy jn y . Z re g u ły  1-osobowe w zg lędn ie  2-oso- 
bow e re fe ra ty  p racy  i  pom ocy społecznej p rz y  p re zy ­
d iach P R N  n ie  p o tra fią  w yw iązać  się z zadania, p rze ra ­
stającego znacznie ich  m ożliw ości.

A k c ji  re k ru ta c ji s iły  roboczej w in n y  udzie lać m aksy­
m a lne j pom ocy p rezyd ia  ra d  narodow ych , szczególnie

na szczeblu p o w ia tow ym , g m in n ym  oraz so łtys i. Do 
a k c ji te j na leży m ob ilizow ać poprzez kom is je  p ra cy  i  po­
m ocy społecznej p rzy  radach na rodow ych  m ie jscow y 
a k ty w  spoxeczny. N a leży na ty m  odc inku  zak tyw izow ać 
organizacje  społeczne, przede w szys tk im  m łodzieżowe, 
m ające szerokie oparcie w  masach (ZM P, SP, zw ią zk i 
zawodowe, Samopomoc Chłopska, L ig a  Kob ie t).

Od ak tyw nośc i p re zyd ió w  rad  narodow ych, od sto­
pn ia  m o b iliz a c ji czynn ika  społecznego, od w łaśc iw e j 
a k c ji o rgan izacy jne j i  p ropagandow ej zależeć będą w y ­
n ik i  re k ru ta c ji m asowej s iły  roboczej po wsiach i m ia ­
steczkach. T y lk o  skoordynow ana akc ja  a d m in is tra c ji 
państw ow e j i  gospodarczej, p rzy  czynnym  w spó łudzia le  
o rgan izac ji p o lityczn ych  i  społecznych zapew nić może 
dostateczny d o p ływ  s iły  roboczej d la  p rzem ysłu  i  bu ­
dow n ic tw a .

Opieka nad zwerbowanym i

Prow adzen ie  a k c ji w e rb u n ko w ych  w  dużym  stopn iu  
zależy od op iek i, ja k ie j doznają zw erbow an i po p rzy ­
byc iu  na m iejsce pracy.

Z w e rb o w a n i robo tn icy , k tó rz y  opuszczają m iejsce 
p racy  i  w ra ca ją  do domu, w y tw a rz a ją  w  sw o je j okohcy 
a tm osferę n ie p rzych y ln ą  d la  a k c ji w e rb u n ko w e j. Jak  
w ykaza ła  p ra k ty k a , najczęściej p rzyczyną  opuszczenia 
p ra cy  przez zw erbow anych  jes t n iedostateczna op ieka 
ze s tro n y  zak ładu  p ra cy  nad zw erbow anym i.

Z  zagadnieniem  ty m  s tyka ją  się przede w szys tk im  
ra d y  narodow e tych  w o jew ództw , k tó re  odczuw ają b ra k  
s i ły  roboczej i  d la  k tó ry c h  prow adzone są w  p rze ­
w ażające j m ierze  akc je  w erbunkow e . Do ta k ic h  w o je ­
w ó d z tw  należą przede w szys tk im  m. st. W arszawa 
i  m. Łódź, oraz w o jew ódz tw a : k ie leck ie , gdańskie, szcze­
cińskie , w roc ław sk ie , o lsztyńskie , k rakow sk ie , a także 
w szys tk ie  inne  w o jew ódz tw a  odnośnie ty c h  m ie jsco­
wości, gdzie prow adzone je s t b u d o w n ic tw o  soc ja li­
styczne.

R ady narodow e, ich  p rezyd ia  i  kom is je , ja ko  o rgany 
w ła d zy  mas p racu jących  oraz o rgany um ocn ien ia  so ju ­
szu robotn iczo  - chłopskiego, są szczególnie pow ołane 
do otoczenia opieką ludności w ie js k ie j w  okresie je j 
przechodzenia w  szeregi k lasy  robo tn icze j. Zadanie to 
s ta je  przed radam i n a ro d o w ym i n ie  ty lk o  ja ko  spraw a 
powodzenia a k c ji w e rb u n ko w e j, ale także ja ko  zagad­
n ien ie  po lityczne  —  um ocnien ia  sojuszu robo tn iczo - 
ch łopskiego w  jego na jb a rd z ie j bezpośredniej fo rm ie  ze­
tkn ię c ia  w s i z m iastem , chłopa z ro b o tn ik iem .

N a konieczność otoczenia opieką człow ieka p racy  
w skazu je  n ieustann ie  P rezyden t B ie ru t, podkreśla jąc, że 
is to tn y  cel i  sens re fo rm y  a d m in is tra c ji te renow e j po­
lega „n a  s iln ie jszym  pow iązan iu  organów  w ła d zy  pań­
s tw ow e j z m asam i lu d o w ym i, z ich  po trzebam i, ich  in ­
teresam i, ich  w o lą “ , ucząc: „P a rt ia  nasza tw orząca p ro ­
g ram  b u d o w n ic tw a  socja listycznego i  k ie ru ją ca  jego w y ­
konan iem  m usi w  p ie rw szym  rzędzie otoczyć głęboką, 
serdeczną troską , op eką, pomocą, sw ym  codziennym  
ko n ta k te m  w ykonaw ców  tego p rogram u, m usi pośw ięcić 
im  w ięce j uw ag i, n iż  dotychczas“ .

W ykonu jąc  te  zadania o rgany rad  na rodow ych  w in ­
n y  w  po rozum ien iu  ze zw. zaw. i  . m asow ym i organiza­
c ja m i spo łecznym i zw róc ić  uwagę na sposób p rzy jm o ­
w an ia  przez p rzeds ięb iors tw a zw erbow anych  ro b o tn i­
ków , na stan k w a te r d la  zw erbow anych, na w yżyw ie n ie  
i  stan sto łów ek, na stan bezpieczeństwa i  h ig ie n y  pracyŁ
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na opiekę nad ko b ie ta m i i  m łodzieżą w  hote lach  ro b o tn i­
czych, na pracę ośw ia tow ą i  k u ltu ra ln ą  w śród  osób zw e r­
bow anych it : l .  W yda je  się ce low ym , aby kom is je  p racy  
i  pom ocy społecznej p rz y  radach na rodow ych  odw ie ­
dza ły  hote le  robotn icze, p u n k ty  etapowe i  in . m iejsca, 
gdzie ko n ce n tru ją  się ro b o tn icy  zw erbow an i i  pozostając 
w  bezpośrednim  kon takc ie  z n im i d o w ia d yw a li się o ich  
bolączkach i  potrzebach, aby móc zaspokajać n a jp iln ie j­
sze po trzeby robotn icze.

O pieka nad ro b o tn ika m i zw e rbow anym i w  drodze 
z m iejsca zam ieszkania do m ie jsca p racy  ciągle jeszcze 
szw ankuje . T ak  np. n iedaw no zdarzy ło  się, że p rzyb y ła  
do W arszaw y g rupa  zw erbow anych  ro b o tn ikó w  z w o j. 
lube lskiego, chodziła  od urzędu do zak ładu  p racy i  z po­
w ro tem , n ie  mogąc uzyskać p rzyd ż ia łu  pracy. Również 
in fo rm a c ja  na dw orcach d la  osób zw erbow anych, p rz y j­
m ow anie ich  przez w y d z ia ł p racy  i  pom ocy społecznej 
n ie  jes t jeszcze wszędzie dostatecznie spraw nie  zo rgan i­
zowana.

Z darza ją  się w yp a d k i, że zw erbow an i rob o tn icy  m u ­
szą po p rzyb yc iu  ze w s i szukać sobie noclegów  w  obcym  
mieście, lu b  nocować na dw orcu, bo p racow n icy  w yd z ia ­
łu  p racy  i  pom ocy społecznej zakończy li ju ż  urzędow a­
n ie  i  zam knę li b iu ra . P rezyd ia  rad  na rodow ych  w in n y  
zw róc ić  uwagę na to, aby n iedociągnięcia  tak ie , tam , 
gdzie one jeszcze is tn ie ją , b y ły  ja k  na jszybc ie j l ik w id o ­
wane.

Z a ła tw ien ie  fo rm a lnośc i, zw iązanych z p rzy jęc iem  
osoby zw erbow ane j do p racy, trw a ją  n ie k ie d y  z b y t 
długo. W  N ow e j H ucie  pod K ra ko w e m  za ła tw ian ie  fo r ­
m alności zostało obecnie bardzo znacznie uspraw nione, 
do n iedaw na jednak  trw a ło  jeszcze około 3 dni.

Szczególną uwagę w in n y  zw róc ić  ra d y  narodow e na 
szybkie  i  spraw ne k ie row an ie  do p racy  kob ie t. N ależy 
prze łam ać is tn ie jące  jeszcze u  w ie lu  k ie ro w n ik ó w  przed­
s ięb io rs tw  uprzedzenia, odnośnie p racy  kob ie t, k tó ry m  
często p rzydz ie la  się gorzej p ła tne  prace, lub  prace 
dn iów kow e , zam iast akordow ych, obniżając w  ten  sposób 
m ożliw ośc i zarobkow ania. Także opieka nad kob ie tam i 
w  m ie jscu  zakw ate row an ia  w ym aga n ieustanne j ko n ­
t r o l i  ze s trony  rad  narodow ych.

D on ios łym  zagadnieniem  w  a k c ji w e rb u n ko w e j jes t 
spraw a k w a te r  d la zw erbow anych. W  kw a te rach  tych  
tzw . hote lach robo tn iczych  m ieszka ją  z re g u ły  wszyscy 
ro b o tn icy  zw erbow an i, zarów no p rz y b y li do p racy na 
okres p ra cy  sezonowej, ja k  i  ci, k tó rz y  zw erbow an i zo­
s ta li do p racy  sta łe j i  w  przyszłości uzyska ją  p rzy  za­
k ładz ie  p racy m ieszkania. Stąd stan tych  kw a te r, po­
rządek i  h ig iena w  tych  kw a te rach  m ają pierwszorzędne 
znaczenie d la  ro b o tn ika  zwerbowanego. W  osta tn im  ro k u  
stan k w a te r dla zw erbow anych ro b o tn ikó w  u le g ł znacz­
n e j popraw ie.

N ie k tó re  hote le  robotn icze  w  przem yśle  w ę g lo w ym  
(w  w o j. ka to w ick im ), w  b u d o w n ic tw ie  (w  N ow ej H ucie  
pod K ra ko w e m  d la  ro b o tn ikó w  SPB, w  W arszaw ie dla 
ro b o tn ikó w  PPB - BOR, SPB i  inn.). P aństw ow ych Go­
spodarstw  R o lnych  (w  w o j. szczecińskim) mogą służyć 
za w zó r dobrych i  czystych h o te li robotn iczych. O bok 
tego jednak is tn ie je  jeszcze ca ły  szereg kw a te r, k tó re  
n ie  nada ją  się na m ieszkania d la  człow ieka pracy, ja k  
np. inne  hote le robotn icze  na te ren ie  tych  samych 
ośrodków  przem ysłow ych  (kw a te ry  na Forc ie  w  N ow e j 
Hucie, PPB  - BOR w  W arszaw ie, SPB w e W roc ław iu ).

Pow ażnym  b ra k ie m  u tru d n ia ją c y m  życie  ro b o tn i- . 
kom  zw erbow anym  jes t spraw a p ra ln i i  ce ro w a ln i odzie­

ży, ja k  rów n ież  u m y w a ln i i  łaźn i. Są to  sp raw y  drobne, 
k tó re  je d n ak  w  ś rodow isku  liczn ie jszym  sam otnych osób 
z tru d e m  mogą być zaspokojone i  u ras ta ją  do ro zm ia ró w  
p rob lem u społecznego.

N iem n ie j w ażnym  zagadnieniem  jes t spraw a w y ż y ­
w ie n ia  ro b o tn ik ó w  zw erbow anych, szczególnie należało 
b y  zaopiekować się zaopatrzen iem  w  a r ty k u ły  żyw no ­
ściowe ro b o tn ikó w  na w ie lk ic h  budow lach.

Z w ró c ić  na leża łoby także uwagę na pouczenie zw e r­
bow anych  ro b o tn ik ó w  o system ie p łacy, o obow iązu ją ­
cych norm ach i  staw kach, o w spó łzaw odn ic tw ie  i  p rzo ­
dow n ic tw ie  p racy  itd . N a leża łoby s tw ie rdz ić , że tego ro ­
dza ju  pouczenia, je ś li naw e t is tn ie ją  są ja w n ie  n iedosta­
teczne i  n ie  b io rą  pod uwagę, że chodzi w  k o n k re tn ych  
przypadkach  o e lem ent w ie js k i, k tó ry  Z kw e s tia m i p łacy  
roboczej s tyka  się często po raz p ie rw szy  w  życiu  i  k tó ­
rem u  na leży sp raw y  te znacznie d łuże j i  szerzej w y ja ­
śniać.

Podobnie przedstaw ia  się spraw a bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  pracy.

W reszcie pow ażnym  prob lem em , na k tó ry  ra d y  na­
rodow e w in n y  zw róc ić  uwagę, to  spraw a op iek i w  za­
kresie  ośw ia ty  i  k u ltu ry ,  oraz n a u k i zaw odu w śród  
zw erbow anych  rob o tn ikó w .

Jest to  zagadnienie szczególnie ważne, je ś li chodzi
0 m łodzież. W spó łdz ia ła jąc ze zw iązkam i zaw odow ym i, 
o rgany rad  narodow ych  w in n y b y  zw róc ić  uw agę na 
św ie tlice  w  hote lach robo tn iczych  i  na to  w  ja k i sposób 
spędzają czas w o ln y  od p ra cy  ro b o tn icy  zw erbow an i do 
p racy. W iąże się to  ściśle z zagadnieniem  p e rsp e k tyw y  
awansu społecznego, ja k i w in n i w idz ieć  przed sobą 
zw erbow an i robo tn icy , je ś li m a ją  pozostać na sta łe 
w  przedsięb iorstw ie .

P rzeprow adza jąc system atyczne k o n tro le  d la  pozna­
n ia  bolączek, trap iących  ro b o tn ik ó w  zw erbow anych, po­
zostając w  s ta łym  kon takc ie  ze zw e rbow anym i ro b o t­
n ika m i, in te resu jąc  się ich  położeniem  i  pom agając im  
w  zaspokajan iu  ich  potrzeb, ra d y  narockrwe w in n y  stale 
w a lczyć ze w sze lk im i p rze ja w a m i b iu rok ra tycznego
1 bezdusznego odnoszenia się do zw erbow anych  ro b o tn i­
kó w  przez w y d z ia ły  p racy  i pom ocy społecznej oraz 
przez a d m in is trac ję  państw ow ych  przeds ięb io rs tw , gdzie 
zw erbow an i ro b o tn icy  . są za trudn ien i. R ady narodow e 
w in n y  sobie w  p e łn i zdawać sprawę z tego, że każdy l is t  
w ys ła n y  przez zwerbowanego do domu, może pomóc 
a k c ii w e rb u n ko w e j lub  w yd a tn ie  je j zaszkodzić. N ic  ta k  
n ie  ham uje  ro zw o ju  a k c ji w e rb u n ko w e j, ja k i l is t  zaw ie­
ra ją cy  ska rg i i  na rzekań1 a na stosunki, panuiące w  za­
k ładz ie  pracy. I  n ic  ta k  n ie  pomaga a k c ji w e rb u n ko w e j, 
ja k  l is t  dziecka chłopskiego do rodz iców  lu b  zw erbow a­
nego chłopa do sąsiadów na w si, w yra ża ią cy  zadow ole­
n ie  z pracy, uzyskanej w  drodze w e rbunku .

Zadania i  praca w e rb o w n ika

D la  a k c ji w e rb u n ko w e j na’ eżv dobierać odpow iedn io  
w yszko lonych  p ra co w n ikó w  w y d z ia łu  p ra cy  i  pom ocy 
soeł eeznej, k tó rz y  da ją  gw aranc ję  odpow iedniego pop ro ­
w adzenia te j a k c ji ' w  te ren ie . W e rb o w n ik  spotyka się 
w  te ren ie  z ku łacką  propaganda, dążącą do u trzym a n ia  
ta n ie j s iłv  roboczej na w si, z ag itac ją  w roga  klasowego, 
k tó ry  p lo tką  i  k ła m stw e m  stara się przeszkodzić w  b u ­
dow ie  socja lizm u. N a leży um ieć p rzec iw staw ić  te j ag i­
ta c ji rzeczowe a rgum enty , w y tw o rz y ć  atm osferę zaufa­
n ia  do b u d o w n ic tw a  socja listycznego i  p rze zw yc ię ża ć
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tra d y c y jn ą  n ieufność chłopa, obaw ia jącego się w yrusze ­
n ia  ze sw o je j w si.

Praca w e rb o w n ik ó w  w  te ren ie  w in n a  być  system a­
tyczn ie  ko n tro lo w a n a  przez w y d z ia ł p racy  i  pom ocy spo­
łecznej —  z jedne j s tro n y  i  przez gm inne  ra d y  na rodo ­
we, na te ren ie  k tó ry c h  prow adzona je s t akc ja  w e rb u n ­
kow a  —  z d ru g ie j s trony . W e rb o w n ik  w in ie n  odczuwać 
s ta le  k o n tro lę  sw oich w ładz  przełożonych, ale obok tego 
w in ie n  także odczuwać wszechstronną pomoc gm inne j 
ra d y  na rodow e j, na te ren ie  k tó re j działa. Bez te j pom o­
cy  praca w e rb o w n ika  będzie bezskuteczna.

Z w iązek  z te renem  je s t na jw ażn ie jszą  zasadą, k tó ra  
zapew nia skuteczność p ra cy  w e rb o w n ika . Bez zdobycia 
zaufan ia  m ie jscow ej ludnośc i praca w e rb o w n ika  będzie 
w  dużej m ierze  zm arnow ana. S tąd pożądanym  jest, b y  
w e rb o w n ik  pochodził z ty c h  stron, w  k tó ry c h  w e rb u je  
i  b y ł dok ładn ie  obzna jm iony  z m ie jscow ą ludnością  i  lo ­
k a ln y m i w a ru n k a m i życia.

Ś cis ły  zw iązek z terenem , przede w szys tk im  z masa­
m i p ra cu ją cym i je s t ogó lnym  w a ru n k ie m  skutecznej 
dz ia ła lnośc i rad  na rodow ych  w  ogóle. Jest to  szczególnie 
ważne, je ś li chodzi o pracę w y d z ia łu  p racy  i  pom ocy 
społecznej. F o rm a lizow an ie  i  pap ierkow ość n ie  mogą być 
to le row ane  w  zakresie a k c ji w e rb u n ko w e j, k tó ra  w in n a  
być  prow adzona szybko i  ope ra tyw n ie . N a leży ra d y k a l­
n ie  odciąć się od w sze lk ich  z łych  tra d y c ji p rzedw o jen ­
nych , różnego ro d za ju  ,,łap ich łopów “ , od w sze lk ich  te n ­
d e n c ji do uzyskania  ja k  na jw iększe j lic z b y  zw erbow a­

nych , n ieza leżn ie  od środków . Uczciwość in fo rm a c ji 
w in n a  być podstaw ą dz ia łan ia  w e rb o w n ika , k tó ry  w in ie n  
na  n a jb a rd z ie j zapadłej w s i czuć się p rzedstaw ic ie lem  
w ła d zy  ludow e j.

W e rb o w n ik  w in ie n  docierać do n a jb a rd z ie j od leg łych  
od dróg k o m u n ika cy jn ych  i  zacofanych w si, gdzie w in ie n  
propagow ać m ożliw ośc i uzyskan ia  awansu społecznego 
d la  każdego człow ieka.

A k c ja  w e rbunkow a  —  to  równocześnie w ie lk a  akc ja  
k u ltu ra ln a , to  w a lka  o podniesienie poziom u k u ltu ra l­
nego setek tys ięcy  lu d z i, k tó rz y  z ̂ zacofanych w s i i  m ia ­
steczek m a ją  przenieść się do w a ru n k ó w  k u ltu ra ln y c h  
ośrodków  przem ysłow ych.

G dy w  k ra ja c h  ka p ita lis tyczn ych  45 m ilio n ó w  bez­
robo tnych  i  pó łbezrobotnych c ie rp i g łód  i  nędzę, a m ło ­
dzież w  tych  k ra ja ch  tu ła  się bezradnie po u licach  m iast 
w  poszuk iw an iu  p racy, w  Polsce Lu d o w e j i  k ra ja ch  de­
m o k ra c ji ludow e j, idących do lepszej p rzyszłości drogą 
w skazaną przez k ra j soc ja lizm u —  ZSRR, n ie  m a bez­
robocia, szuka się środków  na zw iększenie reze rw  robo­
czych. ,

C z łow iek  p racy, a przede w szys tk im  m łodzież w  P o l­
sce Lu d o w e j ma w ie lk ie  m ożliw ośc i rozw o ju . Odpo­
w ie d n io  przez ra d y  narodow e przeprow adzona akcja  
w erbunkow a , to  przyśpieszenie re a liza c ji w ie lk ie g o  P la ­
n u  6 -le tn iego, to  jeszcze jeden k ro k  naprzód do socja­
lizm u .

M . SZPRING ER

C zuw ać nad w ykonaniem  inwestycji terenowych
P re zyd iu m  P. R. N. w  K ra k o w ie  późno za in tereso­

w a ło  się sp raw ą in w e s ty c ji.
P rzew odniczący p re zyd iu m  P. R. N . sam okrytyczn ie  

przyzna je , że p re zyd iu m  do dn ia  30 s ie rpn ia  n ie  s taw ia ­
ło  sp raw y  in w e s ty c ji i  n ie w ie le  w iedz ia ło  o s topn iu  ich  
W ykonania.

P rzew odniczący p y ta ł, co praw da, W yd z ia ł Gospodar­
k i  K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j P. R. N. co się dz ie je  
z  in w e s tyc ja m i, lecz n ie w ie le  m óg ł się w  ten  sposób 
(bez żądania b y  W yd z ia ł z ło ży ł spraw ozdanie) do w ie ­
dzieć. M ów iono  m u, że się za ła tw ia , że w łaśn ie  kończy 
się dokum entację , a cen tra la  obiecała (na pewno) za 
k i lk a  d n i i  deski i  gwoździe.

T a k  przeszło p ra w ie  trz y  m iesiące. (P rezyd ium  b y ło  
pow o łane  w  początkach czerwca).

P raw da, że m iesiące te w yp e łn ia ła  ciężka praca m on­
to w a n ia  now ego apa ra tu  i  w ie le  a k c ji p rog ram ow ych , 
bieżących, k tó re  trzeba b y ło  ju ż  w ykonyw ać.

To w szystko  p raw da , lecz spraw a w yko n yw a n ia  in ­
w e s ty c ji je s t a k tu a ln a  także w  lec ie  i  przede w szyst­
k im  w  lecie.

O ko ło  p o ło w y  lip ca  pow o łano  w  pow ia tach  (także w  
P. R. N. K ra k ó w ) kom is je  rad.

Co z ro b iły  dotąd kom is je  P. R. N . - K ra k ó w  b y  p lan  
in w e s ty c y jn y  p o w ia tu  zosta ł w ykonany?  N ic.

A  przecież zosta ły  one pow ołane po to, b y  w y k o n y ­
w ać nadzór nad organam i w yko n a w czym i rad, po to, 
b y  w idz ieć w ięce j, ostrze j i  od in n e j s tro n y  n iż  p re ­
zyd ium , b y  odczuwać po trzeby  mas pracu jących , p rz e j­

m ow ać ich  in ic ja ty w ę , słuchać ich  k r y ty k i  i  samemu 
in ic jo w a ć , kon tro low ać.

Z  te renu W ie lic zk i trzech cz łonków  w chodzi do K o ­
m is ji G ospodarki K om una lne j i  M ieszkan iow e j P. R. N.* 
K ra k ó w .

W  W ie liczce m a być  w ykonana  poważna inw es ty ­
c ja  —  w odociągi. Jak ci obyw ate le  in te resu ją  się spra­
w a m i swego m iasta, po trzebam i jego m ieszkańców, je-i 
że li aż do końca s ie rpn ia  n ie  sp ra w d z ili, czy S pó łdz ie l­
n ia  B udow lana  „P raca “  ro b i coś w  sp raw ie  w odocią­
gów.

Tymczasem  S pó łdzie ln ia  „n a m y ś liła  się“  i  26 s ie rpn ia  
ośw iadczyła, że n ie  może budow ać wodociągów . Trzeba 
w ięc  b y ło  szukać innego przedsięb iorstw a. T u  ju ż  in i ­
c ja tyw ę  p rze ję ło  w  swe ręce p rezyd ium  P. R. N . -  
K ra k ó w , k tó re  w łaśn ie  w  ty m  czasie przeana lizow ało  
spraw ę in w e s ty c ji i  po s tw ie rd ze n iu  ogrom nych zanied­
bań na ty m  odcinku, w z ię ło  się do robo ty .

W tedy  okazało się ja k  dużo, naw e t bardzo dużo m o­
żna zrob ić p rz y  odpowiecjnio energ icznym  postaw ien iu  
sp raw y.

Już 4 w rześn ia  uzgodniono w  W ieliczce (p rzy  w spó ł­
udz ia le  p rzedstaw ic ie la  p re zyd iu m  P. R. N.), że ro b o ty  
b ie rze  na s iebie S pó łdz ie ln ia  „Z jednoczen ie“ , a M . R. N. 
w  W ie liczce p rzydz ie la  parcelę, na k tó re j z łoży się ma­
te r ia ł i  postara się o ro b o tn ikó w . /

W  ten  sposób ruszano z m artw ego  p u n k tu .
Ruszono n ie  ty lk o  w  W ielicze, a le  w  ca łym  pow iecie. 

P rzew odniczący i  cz łonkow ie  p re zyd iu m  specja ln ie ob­
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jeżdża li te ren  p o w ia tu  spraw dzając stan w ykonan ia  in ­
w e s tyc ji. Ponaglano w ykonan ie  dokum en tac ji techn icz­
nych  i  centra le  dostarczające m a te r ia ły  budow lane (spe­
c ja lna  konferencja).

To w szystko ju ż  pom ogło i  jes t nadzieja, że in w e s ty ­
cje na 1950 r. będą w ykonane.

Lecz w ró ćm y  do k o m is ji P. R. N., o k tó ry c h  n ie  
m ożna naw e t pow iedzieć, że spoczęły na lau rach  n ic  
bow iem  dotąd n ie  z ro b iły .

Pracę K o m is ji B u d ow n ic tw a  tru d n o  naw e t ocenić 
bo... an i razu jeszcze się n ie  zebrała. P rezyd ium  dw u­
k ro tn ie  us iłow a ło  ją  zebrać, lecz bez sku tku .

K o m is ja  G ospodarki K om una lne j i  M ieszkan iow ej 
m ia ła  dw a posiedzenia. Na je d n ym  zaop in iow a ła  roz­
d z ie ln ik  l im itó w  i  zap lanow ała  6 k o n tro li. Co zrobiono 
na d ru g im  posiedzeniu n ie  w iadom o, bo - b ra k  p ro to ­
kó łu . B ra k  rów n ież p ro to kó łó w  poko n tro ln ych  i  ja k ic h ­
k o lw ie k  w n iosków  na prezyd ium .

B ra k  nadzoru ze s tro n y  k o m is ji nad dzia ła lnością w y ­
dz ia łów  i  p rezyd ium  zwiększa m ożliw ość zaniedbań ze 
s tro n y  tych  ostatn ich.

G dyby kom is je  P. R. N. - K ra k ó w  ro zw in ę ły  dz ia­
ła lność n ie w ą tp liw ie  n a tk n ę ły b y  się w  te ren ie  szybciej 
na o b ja w y  w ie lk ic h  b ra kó w  w  w yko n a w s tw ie  in w e s ty ­
cji-

*

Jest w  w o j. k ra k o w s k im  m iasto  T rzeb in ia . Rozbudo­
w u je  się tam  prezm ysł, p rzyb yw a  robo tn ików .

D latego też przed M . R. N., przed p rezyd ium  te j ra d y  
i  ko m is ja m i s ta ją  ważne, w ie lk ie , ja k  na loka lne  m oż­
liw o śc i i  ciężkie zadania.

Za m ało je s t m ieszkań, b ra k  w ody  d la  przem ysłu , 
b ra k  w o d y  dla ludności.

Ja k  w  te j sy tu a c ji radz i sobie tam te jsze prezyd ium ?
N ie  za łam ało ono rą k , n ie  czekało, aż p o w ia t za tro ­

szczy się o zaspokojenie po trzeb T rzeb in i, samo w ysz ło  
z in ic ja ty w ą , samo w z ię ło  się do robo ty , dobrze p i ln u ­
ją c  sw oich in te resów .

Na po toku  Chechło od k i lk u  ju ż  la t  Zarząd M ie js k i 
w  T rze b in i w  żó łw im  tem pie  budow a ł zaporę w odną. 
Zapora ta  ma zam knąć po tok  i  s tw o rzyć  w  ten  sposób 
sztuczny zalew, skąd woda będzie pobierana dla potrzeb 
p rzem ys łu  w  T rzeb in i.

Od k i lk u  la t prace b y ły  zaczynane, p rze ryw ane  i  zno­
w u  zaczynane.

W reszcie now oobrane p re zyd iu m  postaw iło  przed so­
bą zadanie: zapora m usi być w  ty m  ro ku  skończona.

P rezyd ium  n ie  rzu c iło  s łó w  na w ia tr . S ta le  czuwa ono 
nad stanem  robó t, troszczy się o dostarczenie po trzeb ­
nych  m a te ria łów , nadzoru je  bieżące prace prow adzone 
przez p rzeds ięb iors tw o budow lane.

Jeszcze w  początkach lip ca  przew odn iczący p rezyd ium  
M. R. N . ob. Rej dych i  p ra co w n ik  p rezyd ium , k tó re m u
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pow ierzono sp raw y  in w e s ty c ji, je ź d z ili specja ln ie  po 
drzew o na budow ę i  in . m a te r ia ły  s ta ra jąc się b y  do­
starczono je  ja k  na jszybcie j.

A  gdy ju ż  b y ły  m a te r ia ły  i  P. B . P. N r  16 rozpoczęło 
robo ty , p rzedstaw ic ie le  p re zyd iu m  M . R. N . chodz ili na 
budow ę i  spraw dza li, czy robota  posuwa się naprzód, 
czy są jak ieś  b ra k i, w  czym  trzeba pomóc, co za ła tw ić .

O tym , że is tn ia ła  ciągłość tro s k i o te rm in o w e  i  na le ­
żyte  w ykonan ie  in w e s ty c ji św iadczą choćby te fa k ty . 
Na posiedzeniu p re zyd iu m  w  d n iu  16 s ie rpn ia  p rzew od­
niczący z łoży ł spraw ozdanie ze stanu ro bó t p rzy  zapo­
rze, a 13 w rześnia  zorganizow ano specja lną kon fe renc ję  
w  sp raw ie  przyśpieszenia ro b ó t po s tw ie rdzen iu , że 
P. B. P. up row adz i prace n iem raw o  i  n iezaradnie.

P rz y k ła d  T rze b in i uczy ja k  pow inna  w yg lądać dba­
łość p rezyd ium  o sp ra w y  in w e s tyc ji.

T rzeba tu  dodać, że budow a zapory to  w ca le  n ie  je ­
dyne osiągnięcie p re zyd iu m  M. R. N. w  T rze b in i na 
odc inku  w ykonaw stw a  in w e s tyc ji.

R em onty  dom ów  z Funduszu G ospodarki M ieszkanio­
w e j zosta ły ukończone w  s ie rpn iu , także szko ły  odno­
w iono  do 1-go w rześnia.

Obecnie w  trosce o dalszą popraw ę w a ru n k ó w  m iesz­
ka n io w ych  robo tn icze j ludności T rze b in i, p re zyd iu m  
stara  się o dalsze fundusze na re m o n ty  m ieszkań.

W  p lan ie  p racy  K o m is ji U rządzenia  O sied li zna jdu ­
je m y  sprawę ułożenia  w odociągu z ko p a ln i „Z byszek“  
do m. T rze b in i. Spraw ą tą  za jm u je  się zarów no p rezy ­
d ium , ja k  kom is ja , je s t to  bow iem  spraw a szczególnej 
w ag i d la  m ieszkańców  T rzeb in i.

P la n u je  się przeprow adzen ie  ru ro c ią g u  ju ż  w  p rzy ­
sz łym  roku . Jeś li p rezyd ium  będzie tak , ja k  dotąd dbało  
o sp ra w y  in w e s ty c ji w ie rzym y , że robo tn icza  ludność 
T rze b in i o trzym a  w  p rzysz łym  ro k u  świeżą, zdrow ą 
w odę w  dostatecznej ilośc i.

*

Z po rów nan ia  dbałości o odcinek in w e s ty c ji te reno­
w ych  w  P. R. N . -  K ra k ó w  i  w  M . R. N. - T rzeb in ia  
w idać, że in w e s tyc je  są dobrze rea lizow ane tam , gdzie 
p re zyd iu m  stale czuwa nad w ykonaw stw em , gdzie 
cz łonkow ie  p rezyd ium  i  kom is je  stale in te resu ją  się tą  
sprawą.

Obecny stan w yko n a w stw a  in w e s ty c ji, za k tó re  odpo­
w iedz ia lne  są ra d y  narodow e, w ym aga ją  szybk ie j i  sku­
tecznej in te rw e n c ji. W  szeregu m iejscow ości w o j. k ra ­
kow skiego (w  L im a n o w e j, N o w ym  Sączu, M yślenicach) 
dop iero K o m is ja  G spodark i K om una lne j i  M ieszkan io ­
w e j W oj. R. N. w  K ra k o w ie  s tw ie rd z iła , że na odc inku  
in w e s ty c ji n ie  ro b i się zgoła n ic, a lbo zupe łn ie  mało.

D la tego p y ta m y  —  co ro b ią  p rezyd ia  i  kom is je  ta m ­
te jszych rad  na rodow ych  d la  zapew nien ia  re a liza c ji lo ­
ka ln ych  in w e s ty c ji na sw o im  terenie?

...O bow iązk iem  rad jest w ychow anie  człowieka, w ych o ­
wanie obywatela przez wciągnięcie do w spó łudzia łu  w  w y ­
konaniu  zadań państwowych i społecznych najszerszych 
mas ludow ych. BOLESŁAW BIERUT
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H. LESSER
N a c z e ln ik  S am odz. W y d z . L a s ó w  

N ie p a ń s tw o w y c h  w  M in .  L e ś n ic tw a

Rady narodowe w  akcji za lesiania  jesiennego
O g ó ln y  obszar lasów  w  Polsce w yn o s i 7.496.900 ha 

w  czym  lasów  pańs tw ow ych  je s t 6.501.407 ha, n iepań ­
s tw ow ych  —  995.493 ha.

W  w y n ik u  dz ia łań  w o jennych  i  ra b u n ko w e j gospo­
d a rk i .okupanta la sy  zos ta ły  wyniszczone.

Zniszczenia te  w y ra ż a ją  s ię  w  pozostaw ionych d u ­
żych  pow ie rzchn iach  ha lizn , z rębów  w o jennych  i  prze­
rą b a n ych  n a d m ie rn ie  drzewostanach, w ym aga jących  
odnow ien ia  tych  po w ie rzch n i w  ja k  n a jk ró ts z y m  cza­
sie.

O i le  do w ym ie n io n ych  zniszczeń dołączyć około 
350.000 ha n ie u ż y tk ó w  i  ty le ż  h e k ta ró w  s łabych  g ru n ­
tó w  p o ro łn ych  nada jących się ty lk o  pod zalesienia, 
a będących w  posiadan iu  d robne j w łasności o trzym am y 
ogrom  p ra cy  ja k i  nas czeka do w yko n a n ia  w  n a jb liż ­
szym  czasie. M in . L e śn ic tw a  pod ję ło  ju ż  k ro k i zm ie­
rza jące  do zalesienia ty ch  n ieuży tków .

P ow ie rzchn ie  w ym ien ione  wchodzące w  sk ład  pań­
s tw ow ego gospodarstwa leśnego odnow ione zostaną 
przez organa p rzeds ięb io rs tw  lasów  państw ow ych  w  ra ­
m ach op racow yw anych  przez te  przedisiębiorstwa p la ­
n ó w  gospodarczych.

N ie u ż y tk i, s łabe g ru n ty  po ro lne  oraz te reny  leśne 
należące do d robne j w łasności n ie  będą m og ły  być  
u p ro d u k ty w n io n e  inaczej, ja k  ty lk o  w  drodze op iek i 
i  nadzoru  Państwa.

W  zw ią z k u  z ty m  ra d y  narodow e ja k o  je d n o lite  
organa w ła d z y  państw ow e j, obe jm ujące ca łoksz ta łt za­
gadn ień  p ro d u k c ji, pow ołane zosta ły  rów n ież  i  do re a li­
za c ji p ro b le m u  zalesień n a 'te re n ie  lasów  n iepaństw o­
w ych  p rz y  pom ocy o rganów  sp raw u jących  nadzór nad 
ty m i lasam i.

A k c ją  za lesien iow ą ob ję to  duże obszary n ieuży tków , 
s łabych g ru n tó w  o rnych  oraz zdew astow anych lasów, 
będących w  pos iadan iu  d robne j w łasności.

A k c ję  tę  oparto  n ie  na p rzym usie , lecz na dobro­
w o ln e j zgodzie posiadaczy w ym ie n io n ych  terenów .

Poza ty m  liczn e  ra d y  narodow e, a b y  zb liżyć i  za­
chęcić w ieś do p ra cy  w  ty m  k ie ru n k u , zapoznać ją  
z zagadn ien iam i za les ion iow ym i oraz całość a k c ji oprzeć 
na ra c jo n a ln ych  podstaw ach organ izacy jnych , po w o ła ły  
in s ty tu c je  o charakterze  społecznym , tzn. kom is je  
zalesień i  zadrzew ień na szczeblu gm innym , po w ia to ­
w y m  i w o jew ódzk im . K o m is je  te  sk ła d a ją  się z p rzed ­
s ta w ic ie li rad  na rodow ych  i  p rze d s ta w ic ie li m ie jsco­
w ych  w ła d z  i  p rzeds ięb io rs tw  leśnych.

D o  zasadniczych obow iązków  k o m is ji na leży: ogólne 
k ie ro w n ic tw o  .akcji zalesień, p lanow an ie  zalesień i  szkó­
łek , nadzór i  k o n tro la  p rac  w  te re n ie  o raz uśw iadom ie­
n ie  g rom ad o konieczności zalesień poprzez urządzane 
w  te ren ie  odczyty, pogadanki i  na ra d y  robocze.

Z  uw ag i na to, że przeznaczone do zalesienia te re n y  
'drobnej w łasności s tanow ią  p rzew ażn ie  drobne i roz­
proszone d z ia łk i, a s i ły  jednego posiadacza d z ia łk i ń ie  
pozw a la ją  na w yko n a n ie  zap lanow anych prac, ra d y  na­
rodow e  u s ta liły , że w szys tk ie  zab iegi gospodarcze do­
tyczące zalesień tych  n ie u ży tkó w  w yko n yw a n e  będą 
zb io ro w ym  w y s iłk ie m  poszczególnych grom ad.

D ośw iadczenie bow iem  w ykaza ło , że w  opa rc iu
0 k o le k ty w n ą  pracę, zalesienia w yko n yw a n e  b y ły  szyb­
cie j, le p ie j i  ta n ie j.

W  z w ią zku  z tego ro d za ju  o rgan izacy jną  fo rm ą  p ra ­
c y  p rz y ję to  zasadę, że w y d z ia ły  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  
p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  będą przede w szys tk im  
organizow ać i  nadzorow ać te  zalesienia, k tó re  p ro w a ­
dzone będą na te renach sp ó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  r o l­
nych, na obszarze k tó ry c h  zn a jd u ją  się n ie u ży tk i, słabe 
g ru n ty  poro lne , o raz g ru n ty  leśne pozbaw ione drzew o­
stanów , a następnie  na te re n ie  grom ad, w  k tó ry c h  prace 
te  p row adzone będą zb io row o  na dużych  i  łącznych 
p o w i erzchn i ach.

Roztoczenie szczególnej op iek i nad za lesien iam i
1 stanem  gospodarstwa leśnego spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n ych  je s t kon ieczne z tego w zględu, że lasy  te  p o w in n y  
być p rz y k ła d o w y m i gospodarstw am i i w zorem  dla la ­
sów  n ieuspołecznionych. Poza w ym ie n io n ą  fo rm ą  opie­
k i, roztaczaną nad  za les ien iam i i  lasam i d robne j w ła s ­
ności,. ra d y  narodow e okazu ją  nad to  dużą pomoc m a­
te ria ln ą , w yraża jącą  się w  przeznaczaniu ,w s w o c h  
budżetach na cele zalesieniowe pow ażnych środków  
p ieniężnych.

Ś ro d k i te  zużytkow ane są przede w szys tk im  na 
zakładanie  szkó łek w  celu w yp ro d u ko w a n ia  w  n ich  m a­
te r ia łu  sadzonkowego, przeznaczonego na zalesienia.

W y d a tk i na inne  prace, po k ryw a n e  są z p rz e w i­
dzianych środków  budżetow ych ty lk o  wówczas, gdy  
uzasadnione będą szczególnym  in te resem  pub licznym , 
a w ięc usta len iem  i zalesieniem  w yd m  położonych p rzy  
a rte riach  ko m u n ika cy jn ych , osypisk, kam ieńców  ta ra ­
su jących dróg ' pub liczne  itp .

W  tak ich  w ypadkach  i  g d y  prace  b y ły  w yko n yw a n e  
ko le k tyw n ie , z p rzyznaw anych  środków  p ien iężnych  na 
cele a k c ji za lesien iow ej mogą być p o k ryw a n e  w szyst­
k ie  w y d a tk i zw iązane z kupnem  i transpo rtem  nasion, 
sadzonek, m a te ria łó w  usta la jących  te ren  przed w łaśc i­
w y m  zalesieniem  itp .

Żeby całość a k c ji u jąć w  jedno  p lanow e dzia łanie, 
ra d y  narodow e p o w in n y  jednak dołożyć w sze lk ich  sta­
rań, aby opracow yw ane w  ty m  zakresie  p la n y  odda­
w a ły  rzeczyw is te  i Is to tne  po trzeby  te renu  i b y ły  odb i­
ciem  pragn ień  i  żądań grom ad, aby p la n y  te  b y ły  re a l­
ne i  m ia ły  zapewnione niezbędne ś ro d k i m a te ria lne  s łu ­
żące do ich re a liz a c ji.

W reszcie, ra d y  narodow e pam ię tać muszą o tym , 
że akc ja  zalesieniowa ta k  pod w zględem  p lanow ania , 
ja k  i  o rgan izac ji ty lk o  w te d y  stanie na w ła śc iw ym  po­
ziom ie, gdy w sze lk ie  zam ierzenia w ła d z  za in teresow a­
nych  zostaną skoordynow ane z ko m is ja m i leśnym i, 
odpow iedz ia lnym i za całość akc ji.

Ponieważ ca łoksz ta łt te j a k c ji op ie ra  się na dob ro ­
w o ln e j zgodzie d robnych ro ln ik ó w , ra d y  narodow e po­
w in n y  użyć w sze lk ich  dostępnych środków  do w y ­
ja ś n ia n a  ko rzyśc i społecznych ja k ie  akc ja  ta  p rz y ­
nosi.

Ś rodkam i ty m i są: uśw iadom ien ie  d robne j w łasności 
o ko rzyściach zalesień, dostarczanie m a te ria łu  sadzom*
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kow ego i  siewnego, w ypożyczanie  narzędzi do up raw , 
udz ie lan ie  pom ocy i  porad  fachow ych  oraz w p ro w a ­
dzanie w spó łzaw odn ic tw a  zespołowego.

W y n ik i la t  ub ieg łych  p o tw ie rd z iły  słuszność usta­
lo n ych  w yże j zasad p lanow an ia  i o rgan izac ji, czego 
dowodem  je s t coraz to w iększe tem po p rac zalesienio­
w ych .

P rzyk ładem  może być w ska źn ik  za 1949 r., k tó ry  
w  po ró w n a n iu  do ro k u  1948 w ynos i —  420. D ośw iad­
czenia ZSRR w skazu ją , ja k  szeroko zap lanow ane i  ja k  
sp raw n ie  mogą być  w yko rzys tane  p la n y  zalesienia 
o lb rzym ich  te renów  g ru n tu . N ie  może być  i  u  nas g m in ­
ne j ra d y  na rodow e j, k tó ra b y  n ie  w yko rzys ta ła  sezonu 
jesiennego d la  l ik w id o w a n ia  n ie u ży tkó w  przez ich  za­
lesienie.

W  P lan ie  6 -le tn im  przed radam i na ro d o w ym i w  za­
k re s ie  zalesień na terenach n iepaństw ow ych  s ta ją  no ­
w e  i  dalekosiężne zadania. Za les ien ie  dużych obszarów 
n ie u ży tkó w  i  s łabych  g ru n tó w  p o ro lnych  o raz podn ie­
s ien ia  zdew astow anych lasów  drobne j w łasności do na­
leżytego stanu p rodukcy jnego , a w  zw ią zku  z ty m  w y ­
p rod u ko w a n ie  o lb rzym ich  ilo śc i m a te ria łu  sadzonko­
wego —  oto p iln e  i  ważne zadania przew idz iane  do w y ­
konan ia  w  P la n ie  6 -le tn im .

Ja k  dotąd w yko n a n ie  p la n u  na ro k  1950 zapow iada 
się pom yśln ie . N ie w ą tp liw ie  zadania w  n im  zap lanow a­
ne w ykonane  zostaną z  nadw yżką. W iosną r. bieżącego 
ra d y  narodow e p rz y  czynnym  w spó łudz ia le  k o m is ji 
leśnych oraz o rganów  nadzoru nad lasam i n iepaństw o­
w y m i, dokona ły  zalesień znacznych obszarów  n ie u ży t­
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kó w , s łabych  g ru n tó w  p o ro ln ych  o raz halizm, z rębów  
na te renach leśnych drobne j w łasności.

P race w iosenne s ta n o w iły  oko ło  70% zap lanow anych  
zalesień w  p lan ie  na  1950 r., pozosta ły  p rocen t (30% ) 
dotyczyć będzie p rac  zw iązanych  z  za les ien iam i jes ien­
nym i.

Zalesienia jesienne będą dope łn ien iem  zap lanow a­
nych  zadań w  p la n ie  na 1950 r .  i  dotyczą dw óch za-* 
sadniczych p rac:

1. p rac  przygo tow aw czych , po lega jących na ca łko ­
w ity m  p rzyg o to w a n iu  g le b y  pod s z k ó łk i i częścio­
w o  —  pod zalesienia przyszłego ro k u  ka lenda­
rzowego,

2. p rac d e fin ity w n y c h , po lega jących na p rzyg o to ­
w a n iu  g leby  i  rów noczesnym  zalesieniu.

Za les ien ia  jes ienne w ykonane  zostaną na n ie w ie l­
k ic h  pow ie rzchn iach  z uw ag i na użyc ie  do zalesień 
przew ażn ie  sadzonek liśc iastych , k tó re  na n ie u ży tka ch  
i  s łabych g run tach  p o ro ln ych  w prow adzać m ożem y 
ty lk o  w  ogran iczonych ilościach, s tanow iących  do­
mieszkę, m ającą na celu podniesienie stanu zd ro w o t­
ności drzew ostanów .

B io rą c  pod uwagę, że ca ło ksz ta łt a k c ji za les ien iow ej 
opa rto  na dobrze p rzem yś lanych  i  t rw a ły c h  zasadach' 
o rgan izacy jnych , uw zg lędn ia jących  w sze lk ie  m o ż liw e  
w a ru n k i terenu, na leży  p rzew idyw ać , że i  ro z m ia ry  
p rac  jes iennych  m ogą być  w ykonane  ponad p la n  z  dużą 
nadw yżką, je że li ra d y  narodow e odpow iedn io  u ży ją  d la  
w yko n a n ia  ty ch  p la n ów  swego a u to ry te tu .

Kończyć przygotow ania  
do Jesiennego sezonu prac szarwarkowyc h

Rząd P o lsk i L u d o w e j przeznacza znaczną część b u ­
dżetu państw ow ego na in w e s tyc je  —  a m im o  to  n ie  s ta r­
cza tych  funduszów  na zaspokojenie w szys tk ich  potrzeb 
naszego życia  gospodarczego. O glądając się za n o w y m i 
ś rodkam i zn a jd u je m y  je  w  tzw . sza rw a rku  t j .  w  św iad­
czeniach w  na tu rze  (robociźnie).

M a łe  w yko rzys tyw a n ie  tego źród ła  s ił d la  potrzeb 
pub licznych  w  okresie p rzedw o jennym  tłu m a czy  się n ie ­
chę tnym  odnoszeniem  się ludności, zwłaszcza w ie js k ie j, 
do tego rodza ju  świadczeń, p o d yk to w a n ym  św iadom o­
ścią w yzysku  ich  s i ły  d la  ce lów  gospodarczych k lasy  
wówczas rządzącej t j .  k lasy  obszarn ików , k a p ita lis tó w  
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich .

D ro g i w ie jsk ie , b u d y n k i gm inne czy m e lio rac je  w o d ­
ne itp . s łu ż y ły  n ie  celom  b ie d o ty  w ie js k ie j, ale k las ie  
obszarn ików  i  bogaczy.

Obecnie, w  państw ie  lu d o w ym  sza rw a rk  posiada zu­
pe łn ie  inne  znaczenie. D zis ia j rea lizac ja  sza rw a rku  na 
cele pub liczne  oznacza zaspokajan ie  po trzeb mas lu d o ­
w ych , mas robo tn iczych  i  ch łopskich.

S za rw a rk  inaczej zw any „roboc izną  obyw a te lską “ , 
po lega jący na dostarczeniu roboc izny pieszej i  zaprzęgo­
w e j, nab iera  specjalnego znaczenia i  ak tua lnośc i w  obec­
n y m  okresie p rzebudow y gospodark i k ra ju , w ym a g a ją ­
cym  zm ob ilizow an ia  w szys tk ich  zasobów s ił lu d zk ich  
i m ate ria łow ych .

Robocizna obyw ate lska  to  n ic  innego ja k  dobrze zo r­
gan izow any i  rea lizow any  w k ła d  p ra cy  o b yw a te li za in ­
teresow anych bezpośrednio w  w y ko n a n iu  pew nych  ściśle 
okreś lonych  zadań pub licznych , m ających  przyn ieść 
w spó lną  korzyść d la  ludności g m in y , m iasta  lu b  pow ia tu .

W eźm y pod uw agę znaczenie d róg d la  życia  w s i. 
B ra k  d ro g i lu b  zła droga u n ie m o ż liw ia  zaopatrzenie w s i 
w  a r ty k u ły  niezbędne d la  gospodarstw  w ie jsk ich , ham u- 
je j rozw ó j k u ltu ra ln y  chociażby dlatego, że do w s i n ie  ma 
dostępu te a tr  p rzy jezdny, k in o  ruchom e, am bulans P C K  
lu b  U bezpiecza ln i Społecznej, zespół sp o rto w y  itp .

Zagadnien ie  m e lio ra c ji w odnych  w iąże się ściśle z r o l­
n ic tw e m  i  obe jm u je  ta k ie  dziedziny, ja k :

a) budow ę w a łó w  ochronnych przed pow odziam i,
b) regu lac ję  rzek  i  po toków ,
c) gospodarkę w odną na te renach do linow ych , tzn. łą ­

ko w ych  i  pastw iskow ych ,
d) odw adn ian ie  to r fo w is k  i  bagien, d renow an ie  itp .

Z m e lio row an ie  i  zagospodarowanie u ż y tk ó w  z ie lo ­
nych  stw arza  podstaw y zapew nien ia  pasz n iezbędnych 
d la  a k c ji hodow lane j. B udow a w a łó w  p rzec iw pow odz io ­
w ych  zapew nia bezpieczeństwo po lom  u p ra w n ym , łą ko m  
i  zagrodom  w ie js k im  przed za lew em  i  zniszczeniem.

O dw adn ian ie  to r fo w is k  s tw arza  duże m ożliw ośc i 
eksp loa tac ji pok ładów  to r fu , niezbędnego m a te ria łu  opa-
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łow ego d la  w s i, oznacza w yko rzys ta n ie  surow ca m ie jsco ­
w ego d la  po trzeb  m ie jscow e j gospodark i.

W znoszenie b u d yn kó w  użyteczności pub liczne j ma 
zapew nić odpow iedn ie  w a ru n k i lo ka low e  d la  m ie jscow e j 
w ła d z y  państw ow e j, szkół, p rzedszko li, nauczyc ie li, 
św ie tlic , rem iz  s traży  pożarnych  itp . Zalesien ie  n ie u ży t­
k ó w  ma s tw o rzyć  d la  oko liczne j ludnośc i re ze rw a ty  p ro ­
d u k tó w  leśnych, ksz ta łtow ać k lim a t.

P rzeg ląd  pow yższych zadań je s t ty lk o  p rz y k ła d o w y  
d la  ty c h  zadań, k tó re  mogą być  w yko n yw a n e  sza rw a r- 
k ie m  i  rozszerzać się może na inne  zagadnienia w  za­
leżności od po trzeb m ie jscow ych.

P rz y  p lanow e j gospodarce na rodow e j rea lizac ja  za­
dań zakreślonych zarów no ustaw ą z 1935 ro k u  o św iad ­
czeniach w  na tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne  oraz in ­
n y m i p rzep isam i p ra w n y m i -— n ie  może być zaniechana 
w zg lędn ie  pozostaw iona p rzypadkow ości, lecz m usi być 
p lanow a, rac jona lna  i  w yda jna .

M o b ilizo w a n ie  m ie jscow ych  o b y w a te li do ro b ó t szar- 
w a rk o w y c h  n ie k ie d y  nastręcza duże trudnośc i, jednakże 
są one po na jw iększe j części w y n ik ie m  złego zorgan izo­
w a n ia  p rac  oraz n ie  pobudzania za in teresow ań ty m i za­
gadn ien iam i w śród  ludności. B ra k  b y ło  po p ros tu  odpo­
w ie d n ie j a g ita c ji uśw iadam ia jące j. W praw dz ie  są p rz y ­
k ła d y  w yko n a n ia  sza rw a rku  „szybkiego, dokładnego 
i  tan iego “  będącego w y n ik ie m  uśw iadom ien ia , p rzeko ­
nan ia  lu d z i w s i o ko rzyśc iach  ja k ie  d a je  im  w sp ó ln y  
ich , rze te ln y  w ys iłe k , ale są to  ty lk o  p rz y k ła d y  będące 
w y ją tk ie m  od re g u ły  n iedocenian ia  tego odc inka  dzia­
ła lnośc i przez pow ołane do tego czynn ik i.

Jak ie  p o w in n y  być  spełnone w a ru n k i, aby rea lizac ja  
pew nych  ściśle okreś lonych  zadań p rz y  użycu roboc izny  
o b yw a te lsk ie j m ogła  być na leżycie  przeprow adzona. 
D la  ożyw ien ia  za in teresow ania  ludnośc i sza rw a rk iem  
i  d la  pełnego jego w yko rzys ta n ia  gm inne  ra d y  narodow e 
p o w in n y :

a) dok ładn ie  i  wcześnie poznać ak tu a ln e  po trzeby  
g m in y  i  grom ad oraz rea lne  m oż liw ośc i w y ko n yw a n ia  
św iadczeń sza rw a rkow ych  w zg lędn ie  spłacenie ró w n o ­
w a żn ika  za św iadczenia —  aby zaplanow ać w e w ła śc i­
w y m  te rm in ie  re a ln y  p la n  w szys tk ich  ro b ó t sza rw a rko ­
w ych , uw zg lędn ia jący  też źród ła  p o k ryc ia  kosztów  z sum 
budżetow ych,

P la n  ta k i zestaw iony przez p re zyd iu m  GR N  na pod­
s taw ie  zapotrzebow ań (np. na drog i, zalesienie n ie u ż y t­
kó w , wznoszenie b u d yn kó w  itp .) oraz p rzep racow any 
p rzez ko m is ję  ro ln ą  czy drogow ą, u ch w a la ją  gm inne 
ra d y  narodow e po z re fe ro w a n iu  go przez członka p re ­
zyd iu m  i  w ys łuchan iu  ko re fe ra tó w  w ła śc iw ych  ko ­
m is ji.

b) dop ilnow ać sporządzenia na czas p ro je k tó w  tech ­
n icznych  i  kosztorysów , k tó re  p o w in n y  s tanow ić  n ieod­
łączną część p la n ów  p ro je k to w a n ych  ro b ó t sza rw a r­
kow ych ,

c) pod jąć u c h w a ły  usta la jące wysokość obciążenia 
m ieszkańców  g m in y  z zachowaniem , n o rm  najwyższego 
obciążenia w prow adzonych  uchw a łą  odnośnej w o je ­
w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j,

d) dop ilnow ać p rzygo tow an ia  koniecznego d la  w y k o ­
nan ia  p la n u  ro b ó t personelu  fachowego,

e) dop ilnow ać wczesnego i  dokładnego zaw iadom ień 
n ia  so łtysów  oraz ludnośc i zobow iązanej do św iadczeń 
o rodza ju , m ie jscu  i  czasie ro b ó t szarw arkow ych .

A żeby n ie  opóźnić się z w yko rzys ta n ie m  sza rw a rku  
w  sezonie jes iennym  t j .  w  ty m  okresie k ie d y  ju ż  będą 
ukończone p iln e  prace w  po lu , gm inne  ra d y  narodow e 
p o w in n y  zająć się ju ż  te raz sp raw am i sza rw arku , a p re ­
zyd ia  ra d  na rodow ych  p la n  jes iennych  p rac  sza rw a r­
ko w ych  p o w in n y  p rzeds taw ić  g m inne j radz ie  na rodow e j 
na  na jb liższe j sesji.

P rezyd ia  gm in n ych  ra d  na rodow ych  p o w in n y  też 
s tw ie rd z ić  k to  i  w  ja k im  s topn iu  obow iązany je s t jeszcze 
do w yko n a n ia  p rac sza rw a rkow ych  i  sporządzić do k ła d - 
n y  p la n  ro b ó t sza rw a rkow ych  z p rzydz ie len iem  poszcze­
gó lnych  zobow iązanych do p lanow anych  prac.

W  ty m  celu so łtys  w in ie n  o trzym ać im ie n n y  w yka z  
osób zobow iązanych do św iadczeń celem  zapew nien ia  
p racom  sza rw a rko w ym  k o n tro li bieżącej. Bardzo is to t­
n y m  w a ru n k ie m  zapew n ia jącym  należyte , co do d o k ła d ­
ności i  czasu w yko n a n ia  ro b ó t szarw arkow ych , je s t k o n ­
tro la  p rzeb iegu tych  robó t. Toteż szczególną trzeba zw ra ­
cać uw agę na codzienną i  dok ładną  ko n tro lę  obecności 
p racu jących , na usta len ie  ilośc i w yko n a ne j p racy, je j 
rze te lności —  a n ie  je j „z b y w a n iu “  czy też przez m in i­
m alne obciążenie w ozów  m a te ria łem , „p rze s ia d yw a n ia “  
dn ia  roboczego w  ro w ie  p rzyd rożnym , czy „p rzes tan ie “  
dn ia  w  oparc iu  o łopa tę  w  oczek iw an iu  na zachód słońca.

W  zasadzie obow iązek k o n tro li rzete lnego w ykonan ia  
sza rw a rku  spoczywa na sołtysie, w zg lędn ie  dobrane j 
sobie przez niego do pom ocy osobie, lecz system atyczną 
i  w szechstronną k o n tro lę  w yko n yw a n ia  ro b ó t sza rw ar­
ko w ych  p o w in n y  przeprow adzać w łaśc iw e  rzeczowo ko ­
m is je  G R N  p rz y  ew e n tu a ln ym  w spó łudz ia le  dobranego 
fachow ca d la  oceny techn iczne j danego rodza ju  robót. 
K o m is je  G R N  p o w in n y  być  na czas zaopatrzone w  p la n y  
ro b ó t sza rw arkow ych , us ta lić  d la  siebie szczegółowy 
p la n  k o n tro li z podzia łem  czynności m iędzy cz łonków  k o - * 
m is ji, us ta len iem  te rm in ó w  k o n tro li itp .

S to im y  u  p rogu  sezonu ro b ó t jes iennych, w y k o n y w a ­
nych  p rz y  pom ocy św iadczeń w  naturze. P o w in n iśm y  po­
dobnie  ja k  dowódca przed w a ln ą  b itw ą , dokonać p rze ­
g lądu  w  każdym  szczególe p rzygo tow ań  do b itw y  o osią­
gnięcie pełnego sukcesu na odc inku  jes iennych  ro bó t 
sza rw arkow ych .

W łaściw e kom is je  G R N  dokona ją  przeg lądu  poczy­
n ionych  ju ż  p rzygo tow ań , nagrom adzenia  ś rodków  m ate ­
r ia ło w y c h  i  finansow ych , p ra w id łow ego  i  dokładnego 
p rzygo tow an ia  apara tu  fachow ego i  technicznego, 
a w  raz ie  s tw ie rdzen ia  b ra k ó w  n a tychm ias t p o w in n y  w y ­
stąp ić z odpow iedn im i w n io ska m i do p re zyd ió w  G R N
0 spow odow anie ich  usunięcia.

Z  c h w ilą  rozpoczęcia ro b ó t sza rw a rkow ych  kom is je  
G R N  od p ierw szego dn ia  ty c h  ro bó t muszą podjąć czyn­
ności ko n tro ln e  nad p rzeb ieg iem  p rac  sza rw a rkow ych
1 w yko n yw a ć  je  aż do dn ia  ich  zakończenia.

K o m is je  składać p o w in n y  na pub licznych  sesjach 
G R N  spraw ozdania  okresowe z p rzeb iegu ro b ó t sza rw a r­
kow ych , k tó re  m a ją  in fo rm o w a ć  ogół radnych  i  m ie j­
scową ludność o p rzeb iegu ro b ó t oraz zaw ierać ocenę 
i  ew entua lne  w n io s k i m ające p rzyczyn ić  się do ich  
usp raw n ien ia .
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W. N ABIAŁEK

Jak G m inna Rada N arodow a w  Kosicach 
gospodarzy szarwarkiem

G m inna  Rada N arodow a w  Kosicach m ia ła  duże k ło ­
p o ty  z gospodarką drogow ą na sw o im  te ren ie . Na tere­
n ie  g m in y  is tn ia ły  ty lk o  d ro g i g run tow e , k tó ry c h  d łu ­
gość w ynos iła  87 km , oraz 15 gm innych  m ostów  z tego 
11 zniszczonych podczas dzia łań  w o jennych .

G m inna rada narodow a jasno zdaw ała sobie sprawę, 
że m us i w y ró w n a ć  zan iedbania w  gospodarce d rogow ej 
pochodzące z okresu gospodarow ania k a p ita lis tó w  
i  obszarn ików  n ie  dba jących  o po trzeby  w s i po lsk ie j, 
a także doprow adzić do s tanu używ a lnośc i zniszczone 
przez okupanta  h itle ro w sk ie g o  m osty  w  gm in ie .

Zadanie  sto jące  przed G m inną  Radą N arodow ą  b y ło  
-Ib rzym ie , ale n ie  s tanow iło  ono przeszkody do n ieprze- 
bycia. Z zapałem  w ięc p rzys tą p iła  G.R.N. do pracy.

Jednym  z podstaw ow ych sposobów re a liz a c ji zadań 
w  zakresie budow y, n a p ra w y  d róg  i  m ostów  m ia ły  być 
św iadczenia w  na tu rze  m ieszkańców  w si, k tó re  po p rze ­
liczen iu  na p ieniądze m ia ły  dać w  ro k u  1950 w  sum ie 
w artość 2.239.200 z ło tych .

P rzys tąp iono  w ięc  do sporządzenia p la n u  ro b ó t szar- 
w a rko w ych . W edle p lanu  w  okresie  w iosennym  m iano  
w ykonać oko ło  60%  ro b ó t sza rw arkow ych , a pozostałe 
40%  w  okresie jesien i.

P rzew idz iano :

1) na re m o n t uszkodzonych i  zniszczonych m o­
s tó w  i  ro w ó w  —  roboczodn iów ek . . . 2.052

2) na zab rukow an ie  d róg  dojścia m łodz ieży  do
szkó ł ............................................................................. 1.085

3) na u trzym a n ie  g ru n to w ych  d róg gm innych
oraz na ich  re m o n ty  i  konserw ację  —  ro b o ­
czodniów ek . . . . . . . . 2.500

4) na budow ę i  re m o n t p o w ia tow ych  d róg  —
roboczodn iów ek ............................................................. 2.500

5) na konserw ację  urządzeń m e lio ra cy jn ych  . 2.000
6) na ogrodzenie i  upo rządkow an ie  p laców  ko ­

ło  s z k ó ł  1.009

Razem roboczodn iów ek 11.146

P ro je k t tego p lanu  p rzeds taw iony  g m inne j radzie  
na rodow e j dó uchw a len ia  w y w o ła ł żyw ą dyskusję. 
W reszcie gm inna  rada narodow a za tw ie rd z iła  p rzed­
s ta w io n y  p lan  św iadczeń w  na tu rze  z p o p ra w ka m i zg ło ­
szonym i przez kom is ję  drogową.

U ch w a lo n y  p la n  ro b ó t sza rw a rkow ych  p rz e w id y w a ł 
re m o n ty  d róg gm innych  przez oczyszczanie i  kopan ie  
ro w ó w , nawożenie po w ie rzch n i d róg  gruzem , kam ien iem  
p o ln ym  i  p iaskiem . Postanow iono rów n ież  pobudować 
odcinek d ro g i tw a rd e j m iędzy W iązow ną i  B ukow nem , 
i  w yrem on tow ać dziew ięć m ostów. D roga o tw a rd e j n a ­
w ie rzch n i m ia ła  p row adz ić  od g rom ady B ukow no  do 
szosy, po k tó re j ku rsu je  autobus P .K .S -u.

Celem usp raw n ien ia  i  pełnego w yko rzys ta n ia  św iad­
czeń w  natu rze  postanow iono po raz p ie rw szy  w p ro w a ­
dzić w spó łzaw odn ic tw o  zespołowe, t j .  g rom adam i.

P rzed rozpoczęciem w iosenne j a k c ji św iadczeń w  n a ­
tu rze  zw o łano zebranie so łtysów  d la  szczegółowego om ó­
w ie n ia  spraw nego i  p lanow ego w yznaczania  do p racy

m ieszkańców  poszczególnych grom ad i  d la  pouczenia 
so łtysów  o p row adzen iu  e w id e n c ji odpracow anych  d n ió ­
w ek, doręczeniu zaw iadom ień, ¡prowadzeniu sp raw o ­
zdawczości z w ykonan ia  p lanu  św iadczeń itp .

Po tych  w szystk ich  w spom nianych  czynnościach 
w stępnych, p rzystąp iono  do re a liza c ji zakreślonego p la ­
nu  św iadczeń w  naturze.

C złonkow ie  gm inne j rady, chcąc dać p rz y k ła d  in n y m  
m ieszkańcom  gm iny , p rz y s tą p ili w  p ie rw szych  dn iach 
do p ra cy  w yp e łn ia ją c  ciążące na n ich  obow iązk i św iad ­
czeń ponad p rzew idz iane  n o rm y  w yda jności.

P rz y k ła d  ja k i  d a li cz łonkow ie  g m inne j ra d y  n a ro ­
dow ej oraz akc ja  uśw iadam ia jąca, k tó rą  p ro w a d z ili so ł­
ty s i w spó ln ie  z p rzeds taw ic ie lam i p a r t i i  p o lityczn ych  
i  o rgan izac ji społecznych spow odow ały, że większość 
m ieszkańców  g m in y  s ta w iła  się w  te rm in ie  do w yzn a ­
czonych p rac szarw arkow ych .

Na uw agę zas ług iw a ła  obok a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  
m iędzy  g rom adam i, k tó rego  in ic ja to ra m i b y l i  członko­
w ie  g m inne j ra d y  na rodow e j, rów n ież  akc ja  w spółza­
w o d n ic tw a  in d yw id u a ln e g o  w  ram ach grom ad, za in ic jo ­
w ana przez ob. N ow aka  z g rom ady B ukow no . K o n tro lę  
nad  w y n ik a m i p ra cy  sp raw ow a ła  kom is ja  drogow a w e ­
spół z kom is ją  ro lną . K om is je  co tyd z ie ń  podaw a ły  do 
w iadom ości m ieszkańcom  gm iny , k tó ra  z  g rom ad p rzo ­
d u je  w  w y p e łn ia n iu  sw oich p la n ów  pracy.

A k c ja  uśw iadam ia jąca i  w spó łzaw odn ic tw o  p ra cy  
w zbudz iło  w  g m in ie  w ie lk ie  za interesow anie. W  n ie d łu ­
g im  czasie po  rozpoczęciu p rac  sza rw a rkow ych  o ch o tn i­
czo zg łos iła  się m łodzież Zetem pow ska z te renu  gm iny , 
k tó ra  o trzym a ła  d la  siebie osobny odc inek d ro g i do na­
p raw y .

N a leży  jeszcze k i lk a  s łów  pośw ięcić zorgan izow an iu  
k o n tro li nad św iadczeniam i w  naturze.

Bieżącą k o n tro lę  nad p racam i sza rw a rko w ym i sp ra ­
w o w a li so łtys i. O n i czuw a li nad punktua lnośc ią  zgłasza­
jących  się do p racy  osób oraz nad n a le ży tym  i  ra c jo n a l­
n y m  w yko n yw a n ie m  ro b ó t przez zobow iązanych.

K o m is je  ra d y  w spó łdzia ła jące  w  k o n tro li nad  w y k o ­
nan iem  sza rw a rku  n ie  o g ra n iczy ły  sw o je j k o n tro li do 
badania  te rm inow ego  w yp e łn ia n ia  przez poszczególne 
g ru p y  p racu jących  zakreślonego p la n u  robó t, ale ró w ­
n ież bada ły  p rzyczyn y  z w ło k i w  re a liza c ji pew nych  od­
c in kó w  p lanów . Praca ich  n ie  polegała na do ryw czym  
p rzeprow adzen iu  inspekc ji, lecz na system atycznym , co­
dz iennym  dog lądan iu  prow adzonych  robó t. K ażdy  czło­
nek k o m is ji dog ląda ł b iegu p rac sza rw a rko w ych  w  swo­
je j w si.

P rzeprow adzona w iosenna a kc ja  sza rw a rkow a  dała 
d z ięk i zastosowaniu w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  lepsze w y ­
n ik i  n iż  w  la tach  ub ieg łych .

W  ty m  okresie zam iast 60%  zap lanow anych prac, 
w ykonano  72% rocznego p lanu  św iadczeń w  naturze.

P rz y  o rgan izac ji ro b ó t sza rw a rkow ych  w  okresie  je ­
s iennym  gm inna  rada narodow a da le j postanow iła  k ie ­
row ać się dośw iadczen iam i n a b y ty m i w  okresie  w iosen­
nym . Już obecnie rozpoczęto akc ję  m o b ilizow an ia  m iesz­
kańców  g m in y  do p rac jes iennych. K o m is je  gm inne j
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ra d y  na rodow e j s ta ra ją  się za interesow ać poszczególne 
g rom ady  w  korzyściach, ja k ie  osiągną one w  razie  p e ł­
nego w yko n a n ia  p lanu  św iadczeń w  naturze . W y n ik i te j 
a k c ji n ie  d a ły  na siebie d ługo  czekać. P ierw sza do prac 
sza rw a rkow ych  zg łos iła  się grom ada B ukow no , k tó ra  
w  okresie  w iosennym  zdobyła  p ierwsze m iejsce w e 
w spó łzaw odn ic tw ie  p rzy  budow ie  nowego odcinka drog i. 
Za grom adą tą  poszły inne  grom ady. Obecnie ju ż  soł­
ty s i n ie  w ie le  m a ją  ro b o ty  z p rzypom inan iem  ch łopom  
o te rm in ie  i  m ie jscu  ich  p racy, bo wszyscy zdają sobie 
sprawę, że sum iennie  w yko n u ją c  swe obow iązk i św iad ­
czeń w  na tu rze  p ra cu ją  d la  siebie, d la  polepszenia w a ­
ru n k ó w  swego by tow an ia .

Teraz w iększość m ieszkańców  g m in y  zrozum ia ła , że 
ci, k tó rz y  s ta ra ją  się u c h y lić  od obow iązków  w spó lne j 
p racy , to  są ich  w rogow ie , to  są ci, k tó rz y  ży jąc  w  do­
s ta tk u  n ie  troszczą się o in n ych  b iedn ie jszych  m ieszkań­
ców  gm iny .

W y n ik i w iosenne j a k c ji sza rw a rkow e j uzasadnia ją 
przypuszczenie, że i  w  sezonie jes iennym  akc ja  ta p rz y ­

n ies ie  bardzo dobre w y n ik i.  P lan  św iadczeń w  natu rze  
n ie w ą tp liw ie  będzie w y p e łn io n y  ca łkow ic ie .

M u s im y  zdać sobie te raz spraw ę, co b y ło  powodem , 
że sza rw a rk  zo rgan izow any przez gm inną  radę n a ro ­
dow ą p rzynos i ta k  dobre re zu lta ty .

Cała ta jem n ica  powodzenia tk w i w  tym , że:

1. gm inna  rada  narodow a w  odpow iedn im  czasie
p rzys tą p iła  do uchw a len ia  p la n u  św iadczeń w  n a ­
tu rze ;

2. w łaśc iw ie  rozp lanow ano i  dokonano p rzyd z ia łu  
p rac d la  poszczególnych grom ad;

3. w  odpow iedn im  te rm in ie  p o tra fio n o  zm obilizow ać 
m ieszkańców  w s i do p rac sza rw a rkow ych ;

4. zastosowano zespołowe i  in d y w id u a ln e  w spó łza­
w o d n ic tw o  w  p racy  p rz y  re a liza c ji p lanu  św iad ­
czeń w  natu rze ;

5. zorganizow ano należycie ko n tro lę  nad ca łokszta ł­
tem  p rac  szarw arkow ych .

K. W YSOCKI

Doświadczenia z pracy komisji W ojew ódzkie j Rady
Narodowej w  Krakow ie

Już oko ło  p o ło w y  lip ca  r. b. nastąp iło  pow o łan ie  ko ­
m is ji na szczeblu w o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  ra d  na ­
rodow ych , na szczeblu gm in n ych  ra d  na rodow ych  do 
p o ło w y  s ierpn ia .

Ten okres, k tó r y  m am y za sobą w ystarcza, b y  można 
b y ło  m ów ić  o pew nych  dośw iadczeniach n a by tych  przez 
p racu jące  kom is je .

P rz y jrz y jm y  się dz ia ła lnośc i K o m is ji B u d o w n ic tw a  
oraz K o m is ji G ospodarki K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j 
W oj. R. N. w  K ra ko w ie .

Te dw ie  kom is je  sto ją  n a jb liż e j zagadnień in w e s ty c ji 
ta k  a k tu a ln ych  w  obecnym  okresie, gdy  nadszedł osta­
tn i  k w a r ta ł ich  re a liza c ji w  1950 r. N ie  znaczy to  oczy­
w iście , b y  tro ska  o te rm in o w e  i  ja k  najlepsze w yko n a ­
n ie  ro bó t in w e s tycy jn ych  spoczyw ała w y łączn ie  na w y ­
m ie n io n ych  kom is jach. O w yko n a n ie  in w e s ty c ji muszą 
zabiegać w szys tk ie  kom is je  —  każda w  sw ym  zakre ­
sie dz ia łan ia . K o m is ja  o św ia ty  i  k u ltu ry  m usi dbać o b u ­
dow ę szkół, dom ów  k u ltu ry ,  m uzeów  itd . —  kom is ja  
zd ro w ia  o szpita le, ośrodk i zd ro w ia  itd .

Plany pracy komisji

D w ie  kom is je , k tó ry c h  praca i  dośw iadczenie zostaną 
tu  om ów ione m a ją  oczyw iście, p la n y  p racy. K o m is ja  
B u d o w n ic tw a  zap lanow ała  swą pracę do końca b r. —  
K o m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j do 
IV  kw a rta łu .

Plan pracy Kom isji Budownictwa na IV  kw arta ł 1950 r.

1. Inspekc ja  te renu  m iasta  i  w o jew ództw a  przez 
w szys tk ie  podkom is je . K o m is ja  posiada następujące

podkom is je : 1) w yko n a n ia  p la n u  budow n ic tw a , 2) a r­
c h ite k tu ry  i  och rony  k ra jo b ra zu , 3) pom ia rów , 4) k a d r 
i  szkolenia —  każda podkom is ja  w yko n a  jedną  inspekcję  
m iesięcznie w  m ieście i  jedną  w  te ren ie  ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  Podhala.

2. U dz ia ł w  ko n fre n c ja ch  w  sp raw ie  P. P. I. w  r. 1951.

3. N adzór nad rea lizac ją  p la n u  szko len ia  na ro k  1950 
i  nad w ła śc iw ym  w yko rzys ta n ie m  k a d r przeszko lonych 
oraz odpow iedn im  doborem  w yk ła d o w có w  i  in s tru k to ­
ró w .

4. N adzór nad w yko n a n ie m  in s tru k c ji M in is te rs tw a , 
re g u lu ją ce j o rgan izac ję  szko len ia  kad r.

5. K o n tro la  k a d r i  ich  uzupe łn ien ie  w  W ydz. B u d o w ­
n ic tw a  oraz przedsięb iorstw ach.

6. K o n tro la  celowości zużycia m a te ria łó w  b u d o w la ­
nych  w  p rzedsięb iorstw ach w ykonaw czych .

7. K o n tro la  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a liza ­
to rs tw a  (6 k o n tro li w  IV  kw a rta le ).

8. U d z ia ł w  kom is jach  za tw ie rdzan ia  p lanów  zabudo­
w y  i  a rch itek ton icznych .

9. U d z ia ł w  pracach organów  ko le g ia ln ych  w  spra­
w ach dotyczących ochrony p rz y ro d y  i  k ra jo b ra zu  
z uw zg lędn ien iem  now opow sta jących  dz ie ln ic  ro b o tn i­
czych i  w s i p ro d u kcy jn ych .

10. K o n tro la  l ik w id a c j i  b iu r  m ie rn iczych  p ryw a tnego  
sektora  (m ie rn iczych  przys ięg łych).

11. K o n tro la  p rzeds ięb io rs tw  m ie rn iczych  i  spó łdz ie ln i 
m ie rn iczych .

12. K o n tro la  znaków  g ran icznych  P aństw a z w n io ­
sk iem  o zm ianę znaków  n iem ieck ich  na po lsk ie  oraz in ­
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w e n ta ryza c ja  znaków  p o m ia ro w ych  na te re n ie  w o je ­
w ództw a .

13. O pracow anie w n io skó w  na sesję W o j. R. N .

14. T rz y  posiedzenia k o m is ji i  12 posiedzeń podko- 
s ji.

P lan  na IV  k w a r ta ł w ym ie n ia  ty lk o  zagadnienia, 
k tó re  kom is ja  pos taw iła  sobie do przepracow ania. 
U zupe łn ia  p lan  te rm in a rz  i  podz ia ł czynności na cz te ry  
następujące podkom is je :

1. P odkom is ję  w yko n a n ia  p la n u  bu d o w n ic tw a

2- ,» a rc h ite k tu ry  i  och rony  k ra jo b ra zu

3. „  p o m ia ró w

4- „  k a d r i  szkolenia.

Kom isja Gospodarki Kom unalnej i M ieszkaniowej —  
plan pracy na I I I  kw arta ł 1950 r.

1. P ostanow iono w  p ie rw szym  rzędzie  p rzeprow adzić  
szkolenie w szys tk ich  cz łonków  k o m is ji. Szko len ie  będzie 
się odbyw a ło  w  W ydz. G ospodark i K o m u n a ln e j w  m ie ­
siącach s ie rp n iu  i  w rześn iu  (jeden raz w  tygodn iu ).

2. W  czasie od 1 —  15.V I I I . 1950 r. K o m is ja  przeana­
liz u je  i  w n ies ie  ew entua lne  p o p ra w k i do l im itó w  na w y ­
d a tk i celowe budżetu.

A n a liza  ta  zostanie przeprow adzona przez g ru p y  
cz łonków  d la  poszczególnych zagadnień.

P ow stan ie  5 g rup , k tó re  w  ciągu 15- tu  posiedzeń 
p rzep racu ją  całość tego zagadnienia.

3. Ustalono, że posiedzenia p lenarne  K o m is ji odby­
w ać się będą 2 ra z y  w  m iesiącu, t j .  17 i  3 0 .V III, oraz 
7 i  21.IX .1950 r.

4. Od 15 —  30.IX . ko m is ja  p rzep row adz i k o n tro lę  
w yko n a n ia  p la n ów  rem on tow ych  F. G. M . W  zw iązku  
z ty m  nastąpią w y ja z d y  do 3 p re zyd ió w  pow ia tow ych  
ra d  narodow ych. P ostanow iono przeprow adzić  ko n fe ­
renc ję  w  d n iu  28.V I I I .  b r. z p rzeds taw ic ie lam i M . R. N. 
K ra k o w a  i  B ia łe j, C e n tra l H and low ych  M at. Bud. i  za­
in te resow anych  in s ty tu c ji ró w n ie ż  w  sp raw ie  rem on tów  
F.G .M .

5. Od 1 —  7.IX.1950 r. k o n tro la  w yko n a n ia  in w e s ty ­
c j i  na 1950 r.. W  zw ią zku  z tą  k o n tro lą  cz łonkow ie  K o ­
m is ji w y ja d ą  do p o w ia tó w  i  m iast, w  k tó ry c h  w yko n a ­
n ie  p la n u  je s t zagrożone.

Od 8 —  15.IX .1950 r. analiza p rzepracow ania  l im itó w  
na in w e s tyc je  gospodark i kom una lne j na ro k  1951.

6. Od 15 —  30.IX.1950 r. p rzepracow an ie  zagadnień 
h o te la rs tw a  i  zakw a te row an ia  p racow n ików .

W ykonanie planu pracy

Duża część czynności k o m is ji to  ko n tra la . C iekaw ą 
i  bogatą w  spostrzeżeniach (n ieste ty  ubogą w e  w n iosk i) 
ko n tro lę  p rzep row adz iła , jeszcze w  początkach s ierpn ia , 
K o m is ja  B u d o w n ic tw a  w  P B P  N r  3 w  K ra ko w ie .

B y  zorien tow ać inne  ko m is je  b u d o w n ic tw a  na co 
p rz y  k o n tro li  w a rto  zw róc ić  uwagę, poda ję  spostrzeże­
n ia  z te jże k o n tro li.

Zbadano m ianow ic ie  zagadnienie szko len ia  now ych  
k a d r w  PBP. I  co się okazało? K a d ry l ja k ie  zap lanow a­
no  przeszko lić  w  br.- w  m iesiącach w rzesień  —  lis topad  
n ie  będą potrzebne a n i w  zap lanow anych ilościach, a n i 
w  zap lanow anych specjalnościach. Np. zap lanow ano 
przeszko lić  20 m agazyn ie rów  p rz y  is tn ie ją cym  zapotrze­
bo w a n iu  8 (grupa ko n tro ln a  podkreśla , w  p ro tokó le , że 
zapotrzebow anie to  można p o k ryć  z poprzedniego k u r ­
su, gdyż n ie  w szyscy abso lw enci zosta li w y k o rz y s ta n i 
w  sw o im  zawodzie) —  da le j, zaplanow ano 20 p isa rzy i 10 
do obsługi maszyn, gdy  tym czasem  potrzeba je d yn ie  10 
p isa rzy, a do obs ług i m aszyn n ie  w yko rzys ta n o  n a w e t 
w szys tk ich  abso lw en tów  poprzedn ich  ku rsów .

B y  m ieć w iadom ości o gospodarce k a d ra m i g ru p a  
k o n tro ln a  tr a f i ła  także do W yd z ia łu  Personalnego PBP. 
T u  s tw ie rd z iła , że np. z 4-ch abso lw en tów  ku rsu  obs ług i 
m aszyn żaden n ie  p racu je  w  sw o im  zawodzie.

O to  n ie k tó re  spostrzeżenia g ru p y  k o n tro ln e j K o m is ji 
B u d o w n ic tw a  —  spostrzeżenia ważne i  m ów iące bardzo 
w ie le . Szkoda, że kom is ja  n ie  w yc iągnę ła  z n ich  w n io ­
sków .

P rze jdźm y te raz do K o m is ji G ospodarki K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j. W  d n iu  7 w rześn ia  odby ła  ona swe 
p ią te  posiedzenie. N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  szczególnego, 
g d yb y  n ie  fa k t, że posiedzenie to  w  sposób zasadniczy 
o d b ija  od poprzednich.

W idać to  przede w szys tk im  w  b a rdz ie j rzeczow ym  
pode jśc iu  do om aw ianych  spraw , w  k o n k re tyzo w a n iu  
w n iosków , w  p rze jśc iu  od uchw a lan ia  do rea lizow an ia  
w n io skó w  i  od p lanow an ia  do w yko n yw a n ia  p lanu.

Oto p rz y k ła d y  —  w  d n iu  17 s ie rpn ia  kom is ja  p rz y ­
ję ła  następu jący w n iosek: „K o m is ja  s tw ie rdza  n iezada- 
w a la ją cy  stan  o rga n iza cy jn y  gospodark i kom una lne j 
w  te ren ie  i  p ros i o w ydan ie  zarządzenia w  k ie ru n k u  
przysp ieszenia  ostatecznego p rzeprow adzen ia  o rg a n i­
za c ji“ .

W niosek ten  (na szczęście!) n ie  został zgłoszony na 
p re zyd iu m  W oj. R. N . —  jakże  bow iem  m og łoby w y ­
glądać w ykonan ie  w n iosku , k tó ry  n ie  jes t p o p a rty  żad­
n y m i fa k ta m i i  w  k tó ry m  ko m is ja  w nos i „o  w yd a n ie  
zarządzenia“  (zarządzenie praw dopodobn ie  uzd raw ia jące  
w szystk ie  bóle), p rz y  czym  n ie  w iadom o o co w n iosko ­
dawcom  chodzi, pon iew aż żądają jak iegoś n ieokreś lo ­
nego „przyśp ieszen ia “  ostatecznego przeprow adzan ia  o r ­
gan izacji.

Na posiedzeniu k o m is ji w  dn iu  30 s ie rpn ia  s fo rm u ­
ło w a ła  ona znów p ro je k t „dek re tow ego “  uzd row ien ia  sy­
tu a c ji —  „K o m is ja  w nosi, aby p re zyd iu m  W oj. R. N . 
w yd a ło  polecenie w yd z ia ło w i, aby is tn ie ją cy  stan w y k o ­
naw stw a  in w e s ty c ji u le g ł p o p ra w ie “ .

Z upe łn ie  in n y  na tom ias t ch a ra k te r m ia ły  w n io s k i 
z posiedzenia ko m is ji, k tó re  odby ło  się w  d n iu  7 w rze ­
śnia. Na ic h  rzeczowość w p ły n ę ły  n ie w ą tp liw ie  w y ja z d y  
cz łonków  k o m is ji w  teren.

K o m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j 
coraz śm ie le j p rz e jm u je  w  sw oje ręce in ic ja ty w ę  p ro ­
w adzenia  w ażnych spraw . Ś w iadczy o ty m  je j a k ty w ­
ność w  ro zw ią zyw a n iu  w ie lk ie g o  p rob lem u  ja k im  je s t 
za kw a te row an ie  na zim ę budow n iczych  N ow e j H u ty .
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Św iadczy o ty m  przepracow anie  i  w p row adzen ie  du ­
żych zm ian w  ro zd z ie ln iku  lim itó w . K o m is ja  s tw ie rd z iła  
np., że straż och rony  p rzec iw poża row e j m iasta K ra k o ­
w a  o trzym a ła  o 15 m ilio n ó w  z ło tych  za dużo, porozu­
m ia ła  się w ięc z kom endam i s traży  w  te ren ie  i  przesu­
nę ła  odpow iedn ie  k w o ty  tam , gdzie są one rzeczyw iście  
potrzebne.

W nioski na prezydium  W oj. R. N .

D otychczasow ym  b ra k ie m  (b. pow ażnym ) w  p ra cy  
za rów no  K o m is ji B udow n ic tw a , ja k  K o m is ji G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j b y ło  n iedokańczanie  robo ­
ty . K om sja  zap lanow ała, p rzep row adz iła  k o n tro lę  i  om ó­
w iła  spraw ę na sw ym  posiedzeniu, lecz n ie  zgłaszała 
w n io skó w  na p rezyd ium .

K o m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j 
p rze łam a ła  tą  złą tra d yc ję . W n iosk i z p ią tego posiedze­
n ia  k o m is ji, k tó re  n ie  ogran icza ją  się ju ż  do sugero­
w an ia  p rezyd ium , by  ono „d e k re to w a ło “ , an i do posłu ­
g iw a n ia  się ogó ln ikam i, w p ły n ę ły  do p rezyd ium .

P oda ję  p rzyk ła d o w o  dw a w n io sk i:

5. „K o m is ja  w nos i o przesunięcie k re d y tu  n iezuży- 
tego na zieleńce w  L im a n o w e j na cele b u d o w y  m ostu 
w  te j m ie jscow ości“ .

7. „Z achodz i konieczna potrzeba p rzyznan ia  k re d y ­
tó w  w  kw oc ie  6.000.000 z ł na z rob ien ie  dachów  w  cegie l­
n i  w  B ie low icach  celem zabezpieczenia w ybudow anych  
p ieców  przed zniszczeniem “ .

P rezyd ium  W oj. R. N . w  K ra k o w ie  stara się u ła tw ić  
ko m is jo m  pracę. O pracowano np. w zó r b la n k ie tu , na 
k tó ry m  kom is je  sk łada ją  swe w n io sk i:

K o m is ja  . . . . . . .
W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j w  K ra k o w ie  
N r
K ra k ó w , diniiia . ........................................................

Do
P rezyd io m  W ojew ódzk ie j Rady N arodow e j 

Ob. K ie ro w n ik a  W ydzia łu
w  miiejecu

Z aw iadam iam , że k o m i s j a ....................................................
W o jew ódzk ie j Rady N arodow e j na posiedzeniu w  d n iu  . . . 
postanow iła  zw róc ić  siię do P rezyd iu m  (Ob. Kiero-w inika} 
z zaleceniem  u re gu low an ia  następującej sp ra w y . . .

Sprawozdan ia z w yko n a n ia  powyższego zalecenia k o m i­
s ja  oczekuje w  te rm in ie  do dniia . , ■ , . . >

Plrzewo-dniiczący k o m is ji:

W  ce lu  u ła tw ie n ia  i  up roszcze n ia  k o n t r o l i  w y k o n a n ia  
u c h w a ł p o w z ię ty c h  p rzez  k o m is ję , ob s łu ga  te c h n ic z n a  
p ro w a d z i s p e c ja ln ą  e w id e n c ję  z a w ie ra ją c ą : n r  u c h w a ły ,  
je j  treść , n o ta tk ę  o sposob ie w y k o n a n ia  i  u w a g i.

Doświadczenia zdobyte w  ciągu 2-m iesięcznej p ra cy  
K o m is ji B u d o w n ic tw a  oraz K o m is ji G ospodark i K o m u ­
n a ln e j i  M ieszkan iow e j p o w in n y  posłużyć w szys tk im  
kom is jom .

P o w in n y  na n ie  zw róc ić  uwagę szczególnie ko m is je  
p ow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm innych  ra d  narodow ych, 
k tó re  często skarżą się, że n ie  w iedzą ja k  pracow ać i  co 
rob ić .

Kolejność czynności jest taka: plan pracy, w ykony­
wanie zadań przewidzianych planem pracy, przekazywa­
nie wniosków prezydium, dopilnowanie wykonania  
wniosków, składanie sprawozdań z działalności przed 
radą.

1 % / t a s i  R t o r e s g B o n e S c n c i  ¡p i s z ą

P R E Z Y D IU M  P O W IA TO W E J  
R A D Y  N A R O D O W EJ  

W  B Y S T R Z Y C Y  1
w  trosce o Św i a t  p r a c y

P rezyd ium  P ow ia tow e j R ady Na­
rodow e j w  B ys trzycy  w o j. w ro c ła w ­
skie  m ając na uw adze ja k  n a jśc iś le j­
sze pow iązanie  p rezyd ium  z lu d n o ­
ścią p racu jącą swego p ow ia tu , oprócz 
o tw a rty c h  posiedzeń p lena rnych  p rz y  
udz ia le  społeczeństwa, k tó re  stosuje 
w  terenie, zorgan izow ało  d yżu ry  
cz łonków  p rezyd ium  PRN  co p ią tek  
każdego tygodn ia  w  godz. popo łud­
n io w ych .

Zadaniem  cz łonków  p re zyd iu m  
je s t p rzy jm o w a n ie  próśb, zażaleń, 
bolączek od ludności p racu jące j, k tó ­
ra  w  godzinach u rzędow ych  n ie  m o­
że za ła tw ić  sw ych  spraw  z uw ag i 
na prace w  zakładach.

N iezależnie od tego cz łonkow ie  
p re zyd iu m  P R N  i  ra d n i te jże ra d y  
co 1-go każdego m iesiąca p rz y jm o ­
w ać będą in te resanów  w  te ren ie  w  
siedzibach M R N  i  GRN.

W  celu w iększego jeszcze k o n ta k tu

w  osta tn ich  dn iach zorganizowano 
społeczną naradę przewodniczącego 
p re zyd iu m  P R N  z p rzeds taw ic ie lam i 
ludnośc i w ie js k ie j g m in y  M iędzy le ­
sie.

Na pow yższej naradzie  w y s tą p ili 
zebran i ze sw o im i bo lączkam i i  t r u d ­
nościam i, s taw ia jąc  przed p rzew od­
n iczącym  szereg spraw  do rozw iąza­
n ia  ze swego codziennego życia. 
W ie le  z n ich  p rzew odn iczący za­
ła tw ia  na m iejscu.

Przytoczone fo rm y  bezpośrednie j 
łączności z m asam i lu d o w y m i w  po­
w iec ie  b ys trzyck im  pog łęb ia ją  św ia­
domość społeczeństwa, że W ładza 
Ludow a, uosobiona w  radach n a ro ­
dow ych  je s t w ładzą, k tó ra  reprezen­
tu je  i  re a lizu je  jego in te resy.

Mieczysław Now ak

P O W IA T O W A  R A D A  N A R O D O W A  
W  S T R Z E L IN IE  O B R A D U JE  

W ŚRÓ D  R O B O TN IK Ó W  
I  CHŁO PÓ W

W  celu głębszego pow iązan ia  się 
z m asam i —  P ow ia tow a  Rada N a ro ­

dowa w  S trze lin ie , odby ła  sesję p le ­
na rną  w  dn iu  12 s ie rpn ia  1950 ro ku  
w  ś w ie tlic y  c u k ro w n i S trze lin .

W  sesji w z ię ło  udz ia ł oko ło  150 
osób.

Tem atem  sesji b y ło  zagadnienie 
polepszenia w a ru n k ó w  kom una lnych  
św ia ta  pracy, na k tó re  z ło ży ły  się 
spraw ozdania  z re a liza c ji p lanu  re ­
m on tów  F. G. M ., in w e s ty c ji P, P. I. 
na ro k  1950 oraz re a liza c ji k re d y tó w  
b. P ow ia tow ego Z w ią zku  Sam orzą­
dowego na polepszenie w  I-szym  
pó łroczu  1950 r. w a ru n kó w  b y to ­
w ych  człow ieka pracy.

W  d ysku s ji za b ie ra li głos ro b o tn i­
cy, k tó rz y  w ysu n ę li pod adresem 
P.R.N. w n io sk i o polepszenie w a ru n ­
k ó w  p ra cy  w  okresie p rzysz łym , ja k  
rów n ież  w y k a z a li duże za intereso­
w an ie  dzia ła lnością  p o w ia tow e j ra ­
dy  na rodow e j na ty m  odcinku.

D rugą  część sesji w  d n iu  13 s ie rp ­
n ia  1950 r .  odby ła  P.R.N. w  m a ją tk u  
P.G.R. M uchow iec, Zespół K rzep ice , 
p rz y  udz ia le  ch łopów  spó łdz ie ln i
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¡p rodukcyjnych, P .G .R -ów  ja k  i  in d y -  sp ra w y  zw iązane z ro ln ic tw e m : W  ożyw ione j d y s k u s ji w ysu n ię to
w id u a ln y c h  gospodarzy w  lic zb ie  przeb ieg a k c ji żn iw n o -o m ło to w e j, szereg w n iosków , do tyczących d a l-
oko ło  90 osób. p o d o ry w k i, jes ienna akc ja  siewna, szej p ra cy  w  w a lce  o w yko n a n ie

N a I l-g ą  część sesji z ło ż y ły  się pomoc sąsiedzka.

Przegl<?<iI ustfawoeStMĘuwstujiM

W  okresie spraw ozdaw czym  ukaza ły  się nu m ery  
D z ienn ika  U staw  R.P. od 39 do 41.

D z ienn ik  U staw  N r  39 z dn ia  7.IX.1950 r . zaw iera : 
Obwieszczenie M in is tra  S p ra w ie d liw o śc i z dn ia  16 s ie rp ­
n ia  1950 r. o ogłoszeniu jedno litego  teks tu  p raw a  o u s tro ju  
sądów powszechnych (poz 360).

D z ienn ik  U s taw  N r  40 z dn ia  13.IX.1950 r. zaw iera : 
Rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  28 s ie rpn ia  1950 r. 
w  spraw ie  usta len ia  wysokości i  zasad p o k ryw a n ia  op ła t 
za pomoc położniczą udzie laną przez położne gm inne ośrod­
k ó w  zdrow ia , będących zak ładam i społecznym i służby zdro­
w ia  (poz. 363).
Obwieszczenie M in is tra  S p raw ied liw ośc i z dn ia  2.IX.1950 r.
0 ogłoszeniu jedno litego  teks tu  kodeksu postępowania k a r ­
nego (poz. 364).

D z ienn ik  U s taw  N r  41 z dn ia  19.IX.1950 r. zaw iera : 
Rozporządzenie M in is tra  Z d ro w ia  z dn ia  4.IX.1950 r. 
w  spraw ie  nakazów  pod jęc ia  p racy w  zakładach społecz­
nych  służby zd row ia  (poz. 372).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okresie czasu zosta ły '  
ogłoszone następujące uchw a ły , zarządzenia, in s tru k c je
1 o k ó ln ik i w ładz  naczelnych o ogó ln ie jszym  znaczeniu: 
U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  29 lipca  1950 r . o zm ia­
n ie  In s tru k c ji N r  8 w  spraw ie  o rgan izac ji w ew nę trzne j 
i  e ta tów  w y d z ia łó w  prezyd iów  ra d  na rodow ych  (M. P. 
N r  A-95, poz. 1204).

U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  29 lip ca  1950 r . o zm ia­
n ie  za łącznika do In s tru k c ji N r  10 w  sp raw ie  zaszere­
gowania k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra tów ) 
w  prezydiach rad  narodow ych  (M. P. N r  A-97, poz. 1219). 
U chw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  12 lipca  1950 r. In s tru k ­
c ja  N r  11 w  spraw ie  zaszeregowania p ra cow n ikó w  w o je ­
w ódzk ich  i  pow ia tow ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarcze­
go. (M. P. N r  A-97, poz. 1220).
U chw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia 11 s ie rpn ia  1950 r. In ­
s tru k c ja  N r  12 w  spraw ie  unorm ow an ia  stosunku służbo­
wego p ra co w n ikó w  sam orządowych, k tó rz y  przeszli do 
służby w  w ydz ia łach  p re zyd iów  rad  narodow ych. (M, P. 
N r  A-97, poz. 1221).
U chw a ła  P rezyd ium  Rządu z dn ia  6.IX.1950 r. w  spraw ie 
oszczędności p a liw  i  sm arów  w  gospodarce samochodowej 
i  ro ln e j (M. P. N r  A-98, poz. 1235).

U N O R M O W A N IE  S TO S U N K U  SŁU ŻB O W EG O  
B. P R A C O W N IK Ó W  S A M O R ZĄ D O W Y C H  
Z A T R U D N IO N Y C H  W  O R G A N A C H  R A D  

N A R O D O W Y C H

Przepis a rt. 39 u s ta w y  z d n ia  20.III.1950 r .  o te reno ­
w ych  organach je d n o lite j w ła d z y  państw ow e j (Dz. U. 
R. P. N r  14, poz. 130) u s ta lił, że p ra co w n icy  p a ń s tw o w i 
i  sam orządow i, za tru d n ie n i w  organach zniesionych, 
przechodzą do s łu żb y  w  o d pow iedn ich  w ydz ia łach  p re ­
zyd ió w  ra d  n a rodow ych  w  cha rakte rze  p ra co w n ikó w  
państw ow ych . P o w o łany  przep is  je d n a k  b liż e j n ie  o k re ­
ś la ł ch a ra k te ru  stosunku, s łużbow ego b y ły c h  p ra co w n i­
kó w  sam orządow ych w  organach ra d  na rodow ych .

O m aw iana uchw a ła  R ady M in is tró w  z dn ia  11.V I I I .  
1950 r. —  In s tru k c ja  N r  12, w  spraw ie  uno rm ow an ia

P la n u  Sześcioletniego. Józef K ulpa

stosunku  służbowego p ra co w n ikó w  sam orządow ych, 
k tó rz y  przesz li do s łużby  w  w yd z ia ła ch  p re zyd ió w  ra d  
na rodow ych  (M o n ito r P o lsk i N r  A -57, poz. 1224) —  n o r­
m u je  ściśle sy tuac ję  s łużbow ą p ra co w n ikó w  b. zw iąz­
kó w  sam orządu te ry to ria ln e g o , z w y ją tk ie m  p ra co w n i­
ków , za tru d n io n ych  w  p rzeds ięb io rs tw ach  sam orządo­
w ych  oraz p ra co w n ikó w  op łacanych z k re d y tó w  rzeczo­
w ych  w  fo rm ie  ry c z a łtu  albo na zasadach u k ła d ó w  zb io ­
ro w y c h  p racy.

M ia n o w ic ie  przep isom  u s ta w y  z dn ia  17.11.1922 r. 
o  pańs tw ow e j s łużb ie  c y w iln e j (Dz. U . R  ,P. N r  11, poz. 
72 z 1949 r. będą p o d leg a li c i p ra co w n icy  sam orządow i, 
k tó rz y  p rzesz li do s łużby  w  organach ra d  na rodow ych , 
o ile : 1) b y l i  poprzedn io  us ta len i w  służbie samorządo­
w e j a lbo  2) p ra co w a li bez p rz e rw y  w  organach samo­
rządu  te ry to ria ln e g o  od dn ia  1.1.1946 r., bądź też 3) od 
1.1.1947 r., je że li w  okresie o ku p a c ji b y l i  żo łn ie rzam i 
W o jska  Polskiego za g ran icą  i  w  ciągu 3 m iesięcy po 
pow roc ie  do k ra ju  zos ta li za tru d n ie n i w  sam orządzie te­
ry to r ia ln y m .

W  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  Prezes R ady M in is tró w , 
na w n iosek  p re zyd iu m  w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j, 
może uznać za p ra co w n ikó w  s łużby s ta łe j osoby, k tó re  
częściowo n ie  odpow iada ją  w a ru n ko m  w yże j w y m ie ­
n io n y m  pod p u n k ta m i 2) i  3).

W szyscy in n i p ra co w n icy  b. sam orządu te ry to ria ln e g o  
będą pod lega li p rzep isom  p ra w a  p racy  z 1928, odnoszą­
cego się do p ra co w n ikó w  um ys łow ych , bądź d la  ro b o tn i­
kó w  (Dz. U . R. P. N r  35, poz. 323, 324 z 1928 r.).

U chw a ła  m a m oc wsteczną od dn ia  13.IV.1950 r., tzn. 
od d a ty  w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  z d n ia  20.I I I . 1950 r.

U C H W A Ł A  R A D Y  M IN IS T R Ó W  Z  D N IA  29 L IP C A  
1950 R O K U  O Z M IA N IE  Z A Ł Ą C Z N IK A  D O  IN S T R U K ­
C JI N r 10 W  S PR A W IE  Z A S Z E R E G O W A N IA  K IE ­
R O W N IK Ó W  W Y D Z IA Ł Ó W  (O D D Z IA Ł Ó W , R EFE R A ­

TÓ W ) W  P R E Z Y D IA C H  R A D  N A R O D O W Y C H

W  stosunku  do pop rzedn io  obow iązu jących  przep isów  
In s t ru k c ji N r  10 w  spraw ie  zaszeregowana k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  (oddzia łów , re fe ra tó w ) w  p rezyd iach  ra d  na­
rodow ych  (M o n ito r P o lsk i N r  A -81, poz. 949 z 1950 r.) 
om aw iana  uchw a ła  R ady M in is tró w , ogłoszona w  M o n i­
to rze  P o lsk im  (N r A -97, poz. 1219) —  w prow adza  tę  
zm ianę, że s tw arza  m ożliw ość p rzyznaw an ia  doda tków  
s łużbow ych  p ra co w n iko m  p re zyd ió w  gm in n ych  ra d  na­
rodow ych , zgodnie z p rzep isam i rozporządzenia R ady 
M in is tró w  z d n ia  19.11,1949 r .  w  sp ra w ie  doda tków  
fu n k c y jn y c h  i  s łużbow ych  (Dz. U. R. P. N r  14, poz. 94).

Poprzedn ia  treść za łączn ika do In s t ru k c j i  N r  10 p rze­
w id y w a ła  m ożliw ość p rzyznaw an ia  doda tków  służbo­
w ych  ty lk o  w  m iastach.
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SESJE BUDŻETOWE RAD NARODOWYCH

Na os ta tn ie j sesji p len a rne j M ie js k ie j Rady N arodo- 
wej w  Białymstoku został za tw ierdzony budżet na roić 
1951. Budżet ten  je s t w yrazem  w y b itn e j po p ra w y gospo­
d a rk i kom u na lne j, k tó ra  stała się m ożliw a , dz ięk i donio­
s łe j re fo rm ie  u s tro jo w e j i ustaw ie  o je d n o lity c h  organach 
w ła d zy  te renow e j. Budżet M R N  w yka zu je  ogrom ny w zrost 
w y d a tk ó w  na popraw ę kom u na lnych  w arunków  b y tu  k la ­
sy robotn icze j, ośw iatę, zd row ie  i k u ltu rę . Budżet m iasta 
zam yka się sumą 1 m ilia rd a  111 m in . 209 tys. (Życie B ia ­
łos tock ie  n r  251).

N a jw ażn ie jszą pozycją  w  budżecie P.R.N. w  Będzinie 
w o j. ka to w ick ie go  je s t ośw iata. W y d a tk i na ośw iatę w  ro ­
k u  p rzysz łym  w yn iosą  oko ło 37% ogólnej sum y budżetu, 
k tó ry  zam yka się sumą 702 m ilio n ó w  z ło tych. Z  sum y b u ­
dżetow ej przeznaczonej na ośw iatę w ybudow ane będą dw ie  
now e szkoły w  Czeladzi, kosztem  oko ło 50 m ilio n ó w  zł 
i w  Łagiszy, gdzie stan ie rów n ież  nowoczesna szkoła. 
(D z ienn ik  Zachodn i n r  247).

Jednym  z na jw ażn ie jszych  p u n k tó w  obrad na sesji 
M ie js k ie j R ady N arodow e j w  Gdyni b y ło  uchw a len ie  b u d ­
żetu na ' ro k  1951. P rezyd ium  M R N  zapoznało zebranych 
z p ro je k te m  p re lim in a rza  budżetowego na sumę ponad 
m il ia rd  zło tych. N a jw iększe  pozycje przew idziano na b u ­
d o w n ic tw o  m ieszkaniow e, gospodarkę kom una lną , na 
ośw iatę i  zdrow ie. (D z ienn ik  B a łty c k i n r  250).

W  D ąbrow ie  Górniczej, w a j. k a to w ic k ie  za tw ie rdzono  
budżet na ro k  1951, w  k tó ry m  na jw iększą  pozycję s tanow i 
ośw ia ta  —  127 m ilio n ó w  895 tys., drugą pozycję co do 
w ie lko śc i s tanow i gospodarka kom una lna  i m ieszkaniow a, 
trzec ią  —  są w y d a tk i d la  W ydz ia łu  Z d row ia . (Zagłęb iow ska 
T ryb u n a  Robotnicza n r  251).

R ozpa tru jąc  p re lim in a rz  budże tow y m iasta na r. 1951 
__ M .R .N . w  Wałbrzychu obszernie p rzedysku tow ała  po ­
trzeby , ja k ie  s tw arza troska  w ładz m ie jsk ich  o zdrow ie 
m ieszkańców. P re lim in a rz  p rze w id u je  na szp ita ln ic tw o , 
O środek Z d row ia , poradnię przec iw a lkoho low ą, poradn ię  
dentystyczno-szko lną, żłóbek m ie jsk i, na akc ję  san ita rno- 
epiidemiicaną i  Izbę D w orcow ą około 255 m iliom ów  zło tych. 
(Słorwo W a łb rzysk ie  N r  248).

Na sesjli P.R.N. w  Opcflu, zatw ierdzono budżet na ro k  
1951, k tó ry  p rze w id u je  w  po rów nan iu  z ro k ie m  bieżącym  
zw iększenie w y d a tk ó w  na wyposażenie szp ita li o 80%. Na 
w y d a tk i rzeczowe d la  szkół podstaw ow ych i  przedszko li 

O  120%, na u trzym an ie  dróg o 40%, na rem o n t m ieszkań 
o 30%.

Na w a lkę  z ana lfabe tyzm em  przeznaczono ponad 2 m i­
lio n y  zło tych. (Opolska T rybun a  Robotnicza N r. 254).

W  K ra k o w ie  odby ło  s ię  posiedzenie M R N , na k tó ry m  
uchw a lono budżet m iasta  na r. 1951, w yra ża ją cy  się kw o tą  
4 m iftiiardów 777 m illio nó w  402 tys. z ło tych . N a jpo w a żn ie j­
szą pozycję w  inw es tyc ja ch  za jm u ją  osiedla robotnicze, 
zd row ie  publiczne, ośw iata i  k u ltu ra  oraz budowa dróg, 
m ostów , u lic  i  l in i i  tra m w a jo w ych . (Życie W arszaw y 
N r  257).

Ścisły kontakt rad narodowych z masami
PRACUJĄCYCH

T rybun a  L u d u  N r 256 podaje a r ty k u ł W . S ku lsk ie j, pt. 
„R a d y  Narodow e Warszawy na no w ym  etap ie“ . W  a r ty ­
k u le  ty m  au to rka  pisze o p racy i  dośw iadczeniach now o­
u tw o rzonych  k o m is ji p rzy  dizreimieowych i  stołecznej radzie  
na rodow e j. Praca tych  k o m is ji (zdrow ia , ośw ia ty, hand lu , 
przem ysłu , ko m u n ik a c ji)  w  skład k tó ry c h  wchodzą ra d n i 
i  a k tyw iśc i te re n o w i spoza rady, s tanow i duży postęp na 
drodze ściślejszego pow iązan ia rad y  z ludnością . K om is je  
n ie  ogran icza ją  swej p racy ty lk o  do k o n tro li i  sporządze­
n ia  sprawozdania, lecz d o p iln o w u ją  one re a liz a c ji posta­

w io n y c h  przez siebie w n iosków , co um acnia ich  a u to ry te t 
w  oczach m ieszkańców  dz ie ln icy . D a le j au to rka  wspom ina 
o potrzebie is tn ie n ia  p ią tko w ych  p rzy jęć  (przez cz łonków  
prezyd ium ), k tó re  są p rze jaw em  nowego s ty lu  pracy, po­
w iązan ia  ra d  z ludnością  p racu jącą s to licy  oraz o K o m i­
te tach  B lokow ych , k tó re  po w in ny  rozszerzyć swą d z ia ła l­
ność. (T rybuna  L u d u  N r  256).

W spółpraca fecimiiltetów b loko w ych  z M R N  w  Lublinie jes t 
coraz w iększa. N ie  m a żadnej a k c j i  m asowej, społecznej lu b  
specja lne j, gdzie n ie  u w y d a tn iła b y  s ię  pomoc k o m ite tó w  
b lokow ych . O sta tn io  p rzy  pom ocy k o m ite tó w  b lokow ych  
odbyła się powszechna zb iórka złom u i  odpadków  u ż y t­
kow ych. K o m ite ty  b lokow e p rzy  prow adzonej up rzedn io  
a k c ji uśw iadam ia jące j podkreś la ły  cele i- zadania z b ió rk i 
n ieu ży tkó w , po trzebnych d la  przem ysłu. W szystk ie  b lo k i 
w y w ią z a ły  się z zadań bardzo dobrze, dz ięk i czemu ze­
brano duże ilośc i uży tko w ych  odpadków.

U d z ia ł ko m ite tó w  b lokow ych  w  Lublinie w  ogólnej 
a k c ji w a lk i o pokó j je s t rów n ież  bardzo poważny. S trcna  
in fo rm acy jno -p ropagandow a , ja k  rów n ież  techniczne czyn­
ności zb ieran ia  podp isów  pod A pe lem  S ztokho lm sk im  ob­
s ług iw ana  by ła  by ła  w  80%  przez k o m ite ty  b lokowe.

W idać z tego, że praca k o m ite tó w  b lokow ych  może 
okazać w ie lk ą  pomoc je ś li idzie  o m ob ilizac ję  społeczeń­
stwa. (Sztandar L u d u  N r. 254).

Celem naw iązan ia  ścisłego k o n ta k tu  m iędzy społeczeń­
stwem  a P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N arodow e j w  Kra­
kowie, przewodniczący i  re so rto w i w iceprzew odniczący 
p rz y jm u ją  obecnie in te resan tów  codziennie, a n ie  ja k  to  
b y ło  poprzednio dw a razy w  tygodn iu . W  m ia rę  możności 
wszyscy ludzie  pracy, k tó rz y  zw raca ją  się do p rezyd ium  
M R N , p rz y jm o w a n i są na tychm iast. (Echo K ra ko w sk ie  
N r 255).

P rzedstaw icie le  ha nd lu  uspołecznionego i  P rezyd ium  
M ie js k ie j R ady N arodow ej w  Łodz i od by li osta tn io  szereg 
k o n fe re n c ji na te m a t d y s try b u c ji tow a row e j na. ry n k u  
łódzk im . U czestn icy kon fe ren c ji, po zana lizow an iu  
is tn ie ją ce j s y tu a c ji po s tano w ili doprow adzić do za­
sadniczej zm iany s ty lu  pracy w  łó dzk im  hand lu   ̂de ta licz­
nym . Przede w szys tk im  p o d k re ś lili on i konieczność n a w ią ­
zania ścisłej w spó łp racy pom iędzy og n iw am i nand lu  uspo­
łecznionego a odpow iedn im i kom ó rkam i rad narodowych. 
W skazano rów n ież  na konieczność wzm ożenia a k c ji szko­
le n io w e j p ra cow n ikó w  hand low ych  w  celu stałego podno­
szenia poziom u zawodowego i  ideologicznego. (Gazeta H an­
d low a N r 71).

SZKOLENIE POLITYCZNE I ZAWODOWE
W  pow iązan iu  z pe riodycznym  szkoleniem  ideo log icz­

n y m  p ra cow n ikó w  P rezyd ium , PR N  w  Żyw cu, w o j. k ra ­
kow skie , odbyw a się szkolenie zawodowe. O be jm u je  ono 
dzia ła lność p rezyd ium  rad, k o m is ji, w yd z ia łów  i  re fe ra tó w  
oraz spraw y personalne. Szkolen ie zawodowe przyczyn ia  
się w  dużej m ierze do usp raw n ien ia  p racy poszczególnych 
w y d z ia łó w  ja k  i  p ra cow n ikó w  za trud n ionych  w  ty c h  w y ­
działach.

WSPÓŁZAWODNICTWO W REALIZACJI PODATKÓW 
I ŚWIADCZEŃ

W  zrozum ien iu  zadań sto jących przed ro ln ik a m i .w  o k re ­
sie P lanu  6-letniego, P rezyd ium  P ow ia to w e j Rady N a ro ­
dow ej w e Włocławku i  P ow ia to w y  Społeczny K o m ite t 
W spółdz ia łan ia  rz u c iły  hasło przedterm inow ego regu low a­
n ia  przez ro ln ik ó w  należności poda tkow ych  i  wszelkiego 
rod za ju  świadczeń. W  zw iązku  z ty m  w  pow iecie  w ło ­
c ła w sk im  przystępu je  do w spó łzaw odn ic tw a 200 _ grom ad, 
z czego 96 w spółzaw odniczyć będzie z grom adam i p o w ia ­
tó w ' to ruńsk iego  i  a leksandrowskiego, 114 zaś z grom a­
dam i p o w ia tu  a leksandrowskiego. P rezyd iu m  pow ia tow e ] 
rad y  na rodow e j p rzygo tow a ło  specja lne w zo ry  ank ie t, na
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k tó ry c h  składane będą m e ld u n k i o w y n ik a c h  w spółzaw od­
n ic tw a . (Gazeta K u ja w s k a  N r  253).

P rezyd iu m  G m inne j R ady N arodow e j w  Lipinach, pow. 
B rzez iny d la  uczczenia 1 K ongresu P o ko ju  w  W arszaw ie 
w ezw ało  do w spó łzaw odn ic tw a w  p rze d te rm inow ym  rea­
liz o w a n iu  poda tku  gruntow ego i  SFOS w szystk ie  prezy­
d ia  gm innych  ra d  na rodow ych  w o jew ództw a  łódzkiego. 
(G łos R obotn iczy N r  249).

W  num erze 38 tygo dn ika  „Z ie lo n y  S ztandar“  ukaza ł się 
a r ty k u ł pt. „P la no w an ie  terenow e a ra d y  narodow e“ . A u ­
to r  om aw ia organ izację  i  na jw ażn ie jsze zadania k o m is ji 
p lanow an ia  gospodarczego.

W  N -rze  38 tegoż tyg o d n ika  ukaza ł się no w y dz ia ł 
pod ty tu łe m  „P o ra d n ik  Radnego“ .

AKCJA SIEWNA

G m inna Rada N arodow a w Szklarskiej Porębie pod­
ję ła  uchw a łę  m ów iącą o tym , że każdy kaw a łe k  z iem i o r ­
n e j w  gm in ie  będzie up raw ion y . W  zw iązku  z rea lizac ją  
a k c ji zorganizowano zebran ia grom adzkie  w  ca łe j gm in ie , 
na k tó ry c h  om ów iono p lan  zasiewów, zapotrzebowanie na 
ziarno, nawozy sztuczne i m aszyny. Postanow iono skon­
tro low ać, czy pomoc sąsiedzka je s t wszędzie na leżycie 
przydzie lana. (Jelen iogórskie  S łow o Po lsk ie  N r 255).

P rezyd ium  PR N  w  Brzegu, w o j. w roc ław sk ie , opraco­
w a ło  szczegółowy p la n  rob ó t jes iennych na podstaw ie 
ogólnego areału g ru n tó w  ornych. R ea lizu je  się go pod 
hasłem  pom ocy d la  m a ło ro lnych  i średn io ro lnych  gospo­
d a rs tw  ch łopsk ich  oraz podniesien ia w yd a jn ośc i z 1 ha.

\
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Prezydium  M iejskiej Rady N aro­
dowej w  Oleśnicy zapytuje, kto w  
zw iązku z wejściem w  życie ustawy 
z dnia 20 marca 1950 r. o terenowych 
organach jednolitej władzy państwo­
w ej (Dz. U . R. P. N r  14 poz. 130), ma 
zastępować przed sądami w  spra­
wach cywilnych prezydium m ie j­
skiej rady narodowej — Prokuratoria  
Generalna —  czy dotychczasowi peł­
nomocnicy-adwokaci?

Odpowiedź:

O dpow iedź w  te j sp ra w ie  daje p i­
smo okólne P re zyd iu m  R ady M in i­
s tró w  z dn ia  12 lip ca  1950 r. N r  0 /4 / 
120, k tó re  w y ja śn ia , że z ch w ilą  
w e jśc ia  w  życie  u s ta w y  z dn ia  20 
m arca 1950 r .  o  te renow ych  o rga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j 
(Dz. U . R. P. N r  14 poz. 130) zosta ły  
zniesione zw ią zk i sam orządu te r y ­
to ria lnego , a ich  m a ją te k  s ta ł się m a­
ją tk ie m  Państw a. Zastępstwo sądo­
w e p ra w  i  in te resów  m a ją tko w ych  
P aństw a na leży do zakresu dz ia łan ia  
P ro k u ra to r ii G enera lne j.

W obec powyższego w e w szys tk ich  
spraw ach w ym aga jących  zastępstwa 
przed sądam i na leży zwracać się do 
w łaśc iw ego  O ddzia łu  P ro k u ra to r ii 
G enera lne j z w n iosk iem  o p rzy ję c ie  
zastępstwa procesowego lu b  o udzie­
le n ie  pe łnom ocn ic tw  in  b lanco na 
rzecz okreś lonych  p ra co w n ikó w  o r ­
ganów  rad  narodow ych.

Terenow e organa je d n o lite j w ła d zy  
państw ow e j ko rzys ta ją  z u w o ln ie n ia  
od op ła t sądow ych na zasadzie a rt. 4, 
ust. 1, p k t. 1 przep isów  o kosztach 
sądow ych w  spraw ach c y w iln y c h  
(Dz. U . R. P. z 1947 r.. N r  24 poz. 
95).

Dalsze szczegóły w  te j sp raw ie  za­
w ie ra  p ism o okó lne P re zyd iu m  Ra­
d y  M in is tró w  ( I I  Zespół) z dn ia  2 
s ie rpn ia  1950 r. N r  0/4/397 oraz o- 
k ó ln ik  Prezesa P ro k u ra to r ii Gene­
ra ln e j R zeczypospolite j P o lsk ie j z 
d n ia  12 lip ca  1950 r .  N r  15 L . dz. 
3367/50/S.

Prezydium  W ojewódzkiej Rady N a­
rodowej w  K . zapytuje, czy zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych do­
tyczy młodzieży do la t 21 czy do la t 
18 —  a to wobec przepisów prawa  
osobowego ustalającego granicę peł- 
noletnośći na la t 18?

Odpowiedź:

A r t .  8 us taw y p rzec iw a lkoho low e j 
z d n ia  21 m arca  1931 r .  (Dz. U. R. P. 
N r  51 poz. 423) zakazu jący sprzeda­
ży  a lkoho lu  osobom do la t  21 lu b  
uczn iom  n ie  do tyczy zagadnień zw ią ­
zanych ze zdolnością do dzia łań 
p raw nych . Is to tn ą  treśc ią  tego prze­
p isu  b y ła  i  je s t nada l ochrona zdro­
w ia  osoby do la t 21 lu b  uczn ia  przed 
szko d liw ym i , sku tka m i a lkoholu , 
dzia ła jącego u je m n ie  na m łody , roz­
w ija ją c y  się organizm .

P rzepis ochronny, ja k im  jes t ze 
sw ej n a tu ry  przep is a rt. 8 cytow ane j 
ustaw y, n ie  może być in te rp re ta c y j­
n ie  zm ien iany  na  n iekorzyść osób, 
k tó re  chron i.

P rz y  w y k ła d n i p rzep isu  a rt. 8 
u s ta w y  p rzec iw a lkoho low e j pam iętać 
na leży, że zaw ie ra  on k la u zu lę  szer­
szą, niezależną od g ra n icy  w ieku . W  
m y ś l tego przep isu  podlega ją  ochro­
n ie  nie ty lko  nieletni do la t 21, ale 
wszyscy uczniowie szkół niższych i 
średnich niezależnie od granicy w ie­
ku (a rt. 8).
' Z  ty ch  w zg lędów  uznać należy, że 
określen ie  „n ie le tn i do la t  21“ , u ży ­
te  w  a rt. 8 u s ta w y  p rzec iw a lkoho lo ­
w e j, n ie  u lęga zm ian ie  pom im o  zm ia­
n y  g ra n ic y  pe łnole tności, usta lone j 
w  n o w ym  p ra w ie  osobowym  (okre ­
ślenie to  w in n o  być  in te rp re to w a n e  
w e d łu g  teks tu : „osoba do la t  21“ ).

Powyższe stanow isko op iera się na 
w y ja śn ie n iu  P rezyd ium  R ady M in i­
s tró w  z dn. 15. IX .  1950 r .  (N r S pra­
w y  Z. H /O /4/684/2).

Prezydium  Powiatowej Rady N a­
rodowej w  K . zapytuje, w  ja k i spo­
sób wprowadzić należy ograniczenia 
w  sprzedaży napojów alkoholowych?

Odpowiedź-

U staw ą dopuszczającą w prow adze­
n ie  ograniczeń w  sprzedaży napo jów  
a lkoho low ych  jes t ustaw a z 21 m a r­
ca 1931 r. o ograniczeniach w  sprze­
daży, podaw an iu  i  spożyciu napo jów  
a lko h o lo w ych  (Dz. U. R. P. N r  51 
poz. 423). U staw a ta  m iędzy in n y m i 
ogran iczen iam i zaw iera  postanow ie­
n ia  o niedopuszczalności sprzedaży i  
podaw ania  napo jów  a lkoho low ych :

a) na te re n ie  zabudowań k o le jo ­
wych (z w y ją tk ie m  b u fe tó w  dw orco­
wych i wagonów restauracyjnych);

b) na obszarze koszar i obozów 
w o jsko w ych  (z w y ją tk ie m  kasyn);

c) na ca łym  obszarze zabudowań 
fa b ryczn ych  i  p rzem ysłow ych, w  po­
m ieszczeniach s traży  ogn iow e j oraz 
w  loka lach  i  m ie jscach przeznaczo­
nych  do ćw iczeń spo rtow ych  i  g im ­
nastycznych (z w y ją tk ie m  w ypad ­
ków , w  k tó ry c h  lo ka le  te użyte  bę­
dą za każdorazow ym  zezw oleniem  
w ła śc iw ych  w ładz  do u rządzan ia  za­
baw  lu b  przedstaw ień);

d) w  domach lu d o w ych  oraz w  po­
m ieszczeniach i  m iejscach, w  k tó ry c h  
od b yw a ją  się p rze ta rg i pub liczne  w  
czasie ic h  trw a n ia ;

e) w  m ie jscow ościach lu b  re jo ­
nach, w  k tó ry c h  celem u trzym a n ia  
porządku  i  spoko ju  publicznego o r­
gana a d m in is tra cy jn e  zakażą sprze­
daży lu b  w yszynku  napo jów  ą lkoho - 
lo w ych  w  soboty i  inne  d n i w y p ła t 
ro b o tn iko m  od godz iny 14, lu b  na 
czas w yb o ró w  do sejm u, rad  narodo­
w ych , poboru  w ojskow ego itp .

W ładzam i upow ażn ionym i do 
w prow adzen ia  zakazu sprzedaży a l­
ko h o lu  są p rezyd ia  pow ia tow ych  rad  
narodow ych . D ecyzja  w prow adzen ia  
ograniczeń w  sprzedaży a lkoho lu  
w in n a  być podana do w iadom ości 
pub licznze j.

Za naruszenie w prowadzonego za­
kazu m ogą być nakładane k a ry  w  
w ysokości do 50 tys. g rz y w n y  i  6 t y ­
godni aresztu.

Do w ym ie rza n ia  k a r  kom petentne 
są prezyd ia  p o w ia tow ych  rad  naro­
dow ych  z w y ją tk ie m  k a r za w y k ro ­
czenia p rzew idz iane  w  a rt. 11 usta­
w y  p rzec iw a lkoho low e j (hu ligań - 
stwo), o k tó ry c h  orzeka ją  sądy oby­
w a te lsk ie  na zasadzie a rt. 20 § 1 p k t  
c dekre tu  z dn ia  22 lu tego  1946 r. 
„P ra w o  o sądach obyw a te lsk ich “  
(Dz. U. R. P. N r  8 poz. 64) zm ien io­
nego dekre tem  z 21 k w ie tn ia  1948 r. 
(Dz. U. R. P. N r  24 poz. 153).

G m inne ra d y  narodow e mogą po­
de jm ow ać uchw a ły , w  k tó ry c h  zw ra ­
cają się do p re zyd iu m  PRN  o w p ro ­
w adzenie na ich  te ry to r iu m  og ran i­
czeń sprzedaży deta liczne j a lkoho lu  
w  soboty lu b  inne  d n i w y p ła t (np. 
dn ia  I-g o  każdego miesiąca), og ran i­
czenia ilośc i p u n k tó w  sprzedaży de­
ta liczn e j a lkoho lu  w  danej m ie jsco­
w ości i  co fn ięc ia  konces ji w łaścicie­
lo m  zakładów , narusza jącym  posta­
now ie n ia  ustaw ow e.

Z  odpow iedn im i w n io ska m i m ogą 
w ystępow ać ró w n ie ż  kom is je  PRN.
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|n p . ko m is ja  zd ro w ia  lu b  o św ia ty  i  
k u ltu ry )  lu b  p rezyd ia  gm in n ych  i  
m ie jsk ich  ra d  na rodow ych  n ie  sta ­
now iących  sam odzie lnych p ow ia ­
tów .

R. Karasiewicz

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w e j w  Bielsku Podlaskim zapytuje, 
a) czyją stanowi obecnie własność 
budynek wzniesiony w  swoim czasie 
przez gminny związek samorządowy 
jego własnym kosztem i dla potrzeb 
własnych, b) oraz czy prezydium  po­
w iatow ej rady narodowej ma prawo  
usunąć prezydium gminnej rady na­
rodowej z tego budynku w brew  sta­
nowisku GRN?

Odpowiedź:

Wobec zn iesien ia  przez ustaw ę z 
dn ia  20 m arca 1950 r .  o te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j (a rt. 32) zw iązków  sam orządu 
te ry to ria ln e g o  oraz p rze jęc ia  przez 
P aństw o z m ocy samego p ra w a  m a­
ją tk u  dotychczasow ych zw iązków  sa­
m orządu  te ry to ria ln e g o  —  przedm io­
to w y  budynek, s tanow iący  własność 
G m in y  w  B ie lsku  P odlaskim , p rze­
szedł z dn iem  ogłoszenia w spom nia ­
ne j u s ta w y  na w łasność P aństw a z 
ty m , że pozostaje on nada l w  zarzą­
dzie i użytkowaniu Gm innej Rady 
Narodowej w  Bielsku Podlaskim.

U sunięcie  na tom ias t gm inne j ra d y  
narodow e j z tego b u d y n k u  i  zajęcie 
go przez p re zyd iu m  pow ia tow e j ra ­
d y  narodow ej może nastąp ić dragą 
deoyzfi w ła d zy  k w a te ru n ko w e j, w y ­
danej za zezwoleniem  W ojew ódzk ie j 
K o m is ji L o ka low e j w  try b ie  a rt. 22 
ust. 1 i  ust. 3 dekre tu  z dn ia  21 g ru ­
d n ia  1945 r. o pub liczne j gospodarce 
lo ka la m i (Dz. U. R. P. N r  36, poz. 
343 z 1950 r.).

Prezydium Gm innej Rady Narodo­
w ej w  Mariance zapytuje, kto ma 
przechowywać klucze od szaf po­
szczególnych referatów, mając na 
uwadze, że pracownicy mieszkają 
poza obrębem siedziby urzędu, a se­
kretarz zamieszkuje w  budynku pre­
zydium rady narodowej?

Odpowiedź:

K lucze  od poszczególnych szaf, 
b iu re k  w  k tó ry c h  przechow yw ane są 
akta  w in n y  być zostaw iane w  b iu rze  
pod zam knięciem . K lu c z  od pom ie­
szczenia na k lucze może być przecho­

w y w a n y  przez sekre ta rza  p re zyd iu m  
g m inne j ra d y  na rodow e j, k tó r y  za­
m ieszku je  w  b u d y n k u  p re zyd iu m  
rady .

Prezydium  Powiatowej Rady N a­
rodowej w  Lim anowej zapytuje, kie­
dy i na podstawie jakiego przepisu 
prawnego i jaka władza może udzie­
lić pracownikowi urlopu do spraw  
politycznych i społecznych.

W  konkretnym  wypadku chodzi o 
zwolnienie pracownika powołanego 
na stanowisko etatowego sekretarza 
powiatowego komitetu wykonawcze­
go ZSL na ponad półroczny okres 
czasu.

Odpowiedź:

W yjaśn ien ie  w  sp raw ie  u rlo p ó w  
d la  p ra co w n ikó w  pow o łanych  do 
p rac p o lityczn ych  zaw ie ra  pismo 
okó lne Prezesa R ady M in is tró w  z 
dn ia  10 w rześn ia  1946 r. N r  0 /IIP 27 .6  
w  sp raw ie  u rlo p ó w  pracow niczych, 
k tó re  p rzew idu je , że p ra co w n iko m  
m ogą być udzie lane p ła tn e  u rlo p y  
d la  p rac  w  s tro n n ic tw a ch  i  o rganiza­
cjach, celem w zięcia  u dz ia łu  w  zjaz­
dach, kongresach, uroczystościach, 
je d n ak  na okres n ie  p rzekracza jący 
jednorazow o dziesięciu dni.

W  razie  niezbędności udzie len ia  
dłuższych u rlo p ó w  w ładza  może 
udz ie lić  p ra co w n iko w i urlopu bez­
płatnego. U poważnioną, do udzie le ­
n ia  bezpłatnego u rlo p u , w ładzą  bę­
dzie w  danym  w yp a d ku  p re zyd iu m  
pow ia tow e j ra d y  narodow e j.

Prezydium Powiatowej Rady N a­
rodowej w  C... zapytuje, co powinien 
zawierać protokół obrad prezydium  
powiatowej rady narodowej?

P ro to k ó ł z posiedzenia p re zyd iu m  
ra d y  narodow ej w in ie n  zaw ierać na­
stępujące dane:

1. num er, datę, godzinę rozpoczę­
cia obrad, oraz m iejsce posiedzenia, 
2. w y liczen ie  osób obecnych na po­
siedzeniu i  s tw ie rd ze n ie  quorum ,

3) nazw isko i  im ię  przew odniczące­
go obrad,

4. nazw iska i  im iona  cz łonków  p re ­
zyd ium  —  nieobecnych,

5. nazw isko p ro tokó lan ta ,
6. nazw iska obecnych na posiedze­

n iu  in n ych  osób z w ym ie n ie n ie m  
za jm ow anych  przez n ie  s tanow isk i  
z zaznaczeniem, w  ja k im  cha rak te - 
rze  b io rą  udz ia ł w  posiedzeniu,

7. za tw ie rdzony  porządek dz ienny 
obrad,

8. w n iosk i, k ró tk ie  streszczenie d y ­
s ku s ji oraz te k s ty  p rz y ję ty c h  uchw a ł,

9. godzinę zakończenia posiedze­
n ia ,

10. podp isy: przewodniczącego, se­
k re ta rza  i  w szys tk ich  cz łonków  pre ­
zyd ium .

P ro to k ó ły  i  u ch w a ły  w in n y  być 
num erow ane. N um erac ja  u ch w a ł 
w in n a  składać się z ko le jnego n u ­
m eru  uchw a ły , łam anego przez n u ­
m e r p ro to k ó łu  i  ro k . N um erac ja  
u chw a ł rozpoczynać się w in n a  z po­
czątk iem  każdego ro k u  ka lenda rzo ­
wego od nu m e ru  1.

M g r J. S łużew ski

Prezydium  Gm innej Rady N aro ­
dowej w  Piotrowicach zapytuje, czy 
można przyznać zapomogę na zakup 
czarnego ubrania dla urzędnika sta­
nu cywilnego w  celu nadania należy­
tej powagi spełnianej przez niego 
funkcji, mając na uwadze przepisy 
okólnika b. M in istra A dm inistracji 
Publicznej z dnia 1 lipca 1948 r.?

Odpowiedź:

O i le  p re zyd iu m  g m in n e j ra d y  na­
rodow e j ma odpow iedn ie  fundusze, 
a ub ran ie  u rzędn ika  s tanu cyw iln e g o  
zn a jd u je  się w  ta k im  stanie, że m o­
g ło b y  narazić na szw ank powagę 
spraw ow ane j przez n iego fu n k c j i  
p rz y  zaw ie ra n iu  m ałżeństw , w ó w ­
czas p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j mo­
że podjąć uchw a łę  w  p rzedm iocie  
p rzyznan ia  pew nej su m y  p ien iężne j 
na kupno  ciemnego ub ran ia , stosując 
się p rz y  ty m  do w y ja śn ie ń  o k ó ln ik a  
b. M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
N r  59 z dn ia  1 lip ca  1948 r. w  spra­
w ie  w ykonan ia  rozporządzenia z dn ia  
23. I I I .  1948 r. o ta ry f ie  o p ła t za 
czynności u rzędów  stanu c y w iln e ­
go i  w ładz  nadzorczych (D z ienn ik  
U rzędow y M . A . P. N r  21, poz. 59).

S. Śliubowsiki

Prezydium  Gm innej Rady Narodo­
w ej w  Korycinie zapytuje, kto w y­
stawia poświadczenia (delegacje) dla 
kom isji rady narodowej udającej się 
w  teren  dla przeprowadzenia kon­
tro li pewnej instytucji?

Odpowiedź:

D elegację upow ażn ia jącą ko m is ję  
do p rzeprow adzen ia  k o n tro li  pew nej 
in s ty tu c ji w ys ta w ia  każdorazow o
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p re zyd iu m  te j ra d y  na rodow e j, k tó ­
re j organem  je s t dana kom is ja .

Zaznaczyć na leży, iż  wobec tego, 
że

a) kom is je  są o rganam i ra d y  n a ro ­
dow ej,

b) p rzep row adza ją  w  zasadzie k o n ­
tro le  w ed ług  p la n ó w  podlega jących 
za tw ie rdzen iu  przez radę narodow ą, 
w łaściw sze będzie używ an ie  w  po­
św iadczen iu  (delegacji) w yrażen ia , iż  
p re zyd iu m  „s tw ie rd z a “ , że ko m is ja  
upow ażn iona je s t do przeprow adze­
n ia  k o n tro li  z ram ien ia  ra d y  na ro ­
dow e j.

B. Radomski

Prezydium  Gm innej Rady Narodo. 
w ej w  Długosiodle, pow. Ostrów M a­
zowiecka zapytuje, czyją własność 
stanowi drzewo pochodzące z lasów 
państwowych, a użyte do budowy 
nawierzchni na drodze gminnej? Za­
gadnienie to powstało w  zw iązku z 
rozpoczęciem budowy drogi b itej.

Odpowiedź:

D rzew o pochodzące z przeds ięb io r­
s tw a  „L a s y  Państw ow e“  a u ży te  do 
b u d o w y  d rog i gm inne j s ta ło  się z 
c h w ilą  połączenia z „p o w ie rzch n ią  
d ro g i“  w łasnością b. gm iny , stosow­
n ie  do a rt. 72, d e k re tu  z dn ia  11 pa­
źd z ie rn ika  1946 r. (Dz. U. R. P. N r  57, 
poz. 319) p ra w o  rzeczowe, s tanow ią ­
cego, że p ra w a  na rzeczy przy łączo­
n e j do n ie ruchom ości w ygasają, w  
stosunku  do rzeczy ru c h o m e j k tó ra  
sta ła  s ię częścią n ie ruchom ości ( ja k ­
k o lw ie k  droga gm inna  n ie  jes t n ie ­
ruchom ością  w  śc is łym  tego  s łow a 
znaczeniu w e d łu g  b rzm ien ia  a rt. 3 
podanego dekre tu).

Jednak stosow nie do a rt. 78 p ra ­
w a  rzeczowego P rzeds ięb io rs tw u  
P aństw ow em u „L a s y  Państw ow e“  
p rz y s łu g iw a ło  p ra w o  do odszkodo­
w an ia . S tosow nie do przep isów  usta­
w y  z d n ia  20. I I I .  50 r. o te renow ych  
o rganach je d n o lite j w ła d zy  państw o­
w e j (Dz. U . R. P. N r  14, poz. 130), 
m a ją te k  g m in y  s ta ł się m a ją tk ie m  
S ka rb u  Państw a. W  zw iązku  z ty m  
P rzeds ięb io rs tw o  „L a s y  P aństw ow e“  
o i le  uzna to za celowe może w ys tą ­
p ić  do S ka rbu  P aństw a o odszkodo­
w an ie  z ty tu łu  zabranego drzew a.

Zarząd Nieruchomości M iejskich w  
Koszalinie zapytuje, czy do umorze­
nia czynszu należnego za lokal miesz­
kalny w  budynku, pozostającym w

adm inistracji miasta był w łaściw ym  
b. zarząd m iejski, czy też b. m iejska  
rada narodowa?

Odpowiedź:

D la  oceny w łaśc iw ośc i o rganów  b. 
sam orządu m ie jsk iego  do dz ia łan ia  
w  spraw ie , o k tó re j m ow a w  zapyta ­
n iu , s ta je  się decydującą kw e s tia  
p ry w a tn o - czy pub łiczno -p raw nego  
ch a ra k te ru  d łu żn e j należności.

Należność p rzypada jąca m ias tu  z 
ty tu łu  czynszu za na jem  lo k a li je s t 
n a tu ry  p ry w a tn o -p ra w n e j, gdyż w y ­
n ik a  ona ze stosunku  um ownego, re ­
gu low anego p rzep isam i p ra w a  p ry ­
w atnego, w  szczególności p rzep isam i 
kodeksu zobowiązań, n ie  zaś no rm a­
m i p ra w a  publicznego.

Z tych  p rze to  w zg lędów  um arza ­
n ie  tak ich-na leżności na leżało  —  w e­
d łu g  postanow ień a rt. 43 ust. 1 l i t .  s 
u s ta w y  sam orządow ej z r. 1933 do 
w łaśc iw ośc i m ie js k ie j ra d y  narodo­
w e j, a n ie  zarządu m ie jsk iego.

D r St. D uszn iak

Prezydium  M iejskiej Rady N aro ­
dowej w  Tucholi zapytuje, czy grunt 
byłej tzw. „osady szkoły w iejskiej“ 
użytkowany dotychczas przez każdo­
razowego kierow nika szkoły b. gro­
mady Roślinka włączonej do miasta 
Tucholi —  ma prawo użytkować ty l­
ko k ierow nik  szkoły, czy też prezy­
dium m iejskiej rady narodowej może 
ten grunt podzielić i pewną część za­
trzymać, a resztę oddać w  użytkowa­
nie k ierow nika szkoły i nauczycieli?

Odpowiedź:

G ru n ty  należące do tzw - „osady 
w ie js k ie j szko ły “  p rzesz ły  w  sw o im  
czasie na w łasność grom ad w zg lęd ­
n ie  gm in.

S koro grom ada R o ś lin ka  w łączona 
została do m iasta  T ucho li, to  g ru n t 
zn iesionej g rom ady w szedł do m a ją t­
k u  tego m iasta, k tó r y  to  m a ją tek  z 
ko le i przeszedł na w łasność S ka rbu  
Państw a (art. 32 u s ta w y  z dn. 20. I I I .  
1950 r. o te renow ych  organach je ­
d n o lite j w ła d zy  państw ow e j) z tym , 
że pozostaje on nada l w  zarządzie i  
u ż y tk o w a n iu  M R N  Tuchola .

N a łożony na g m in y  (a rt. 44 usta­
w y  z dn. 9 paźdz ie rn ika  1923 r. o 
uposażeniu fu n kc jo n a riu szó w  pań­
s tw o w ych ) obow iązek oddania w  u- 
ży tko w a n ie  k ie ro w n ik o m  i  samo­

dz ie lnym  nauczyc ie lom  szkó ł je d n o - 
k lasow ych  g ru n tu  (dz ia łk i), został 
u ch y lo n y  obecnie obo w ią zu ją cym i 
p rzep isam i uposażeniow ym i. Spraw a 
za tym  przyznan ia  g ru n tu  do n ieod­
p ła tnego  u ży tko w a n ia  k ie ro w n ik a  
szko ły  w zg l. pozosta łych nauczyc ie li 
pozostaw iona jes t uznan iu  w łaśc i­
w ych  te ry to r ia ln ie  ra d  narodow ych. 
Rada narodow a ro zp a tru je  spraw ę 
z p u n k tu  w idzen ia  celowości pozo­
s taw ien ia  g ru n tu  w  u ż y tk o w a n iu  
k ie ro w n ik a  w  całości lu b  ty lk o  w  
części i  p rzekazania  reszty w  u ży tko ­
w an ie  nauczycie lom  te j szko ły  lu b  
za trzym an ie  tego g ru n tu  przez radę 
narodow ą d la  in n ych  celów.

Rada narodow a pow inna  jednakże 
ro zpa tryw ać  sp ra w y  p rzyd z ia łu  
g ru n tu  do u ż y tk u  k ie ro w n ik a  szko ły 
i  pozosta łych nauczyc ie li po zbadan iu  
sp ra w y  przez ko m is ję  ośw ia tow ą i  
w ys łu ch a n iu  o p in ii i  w n iosków  te j 
k o m is ji. Rada narodow a rozstrzyga­
ją c  ta ką  spraw ę pow inna  m ieć na 
uwadze, iż  do n ie j na leży sp raw o­
w an ie  o p ie k i nad nauczyc ie lam i w  
ty m  sensie, b y  ic h  w a ru n k i b y tu  po­
z w a la ły  im  na pe łne  pośw ięcenie s ił 
zadaniu  kszta łcen ia  i  w ychow an ia  
m łodzieży.

M . N ow akow ski

Prezydium  M iejskiej Rady N aro ­
dowej w  Ciechocinku zapytuje, czy 
woźny szkolny i sekretarka szkoły 
będący pracownikam i prezydium  i 
opłacani z funduszów prezydium  mo­
gą być w  okresie w akacji (lipiec i 
sierpień) użyci do pracy w  innym  
dziale?

Odpowiedź:

W oźny szko lny  i  se k re ta rka  szko ły  
o i le  w y k o rz y s ta li p rzys łu g u ją cy  im, 
u r lo p  w yp o czyn kow y  i  n ie  prow adzą 
p rac  zw iązanych  z rozpoczęciem no­
wego ro k u  szkolnego, mogą być u ży ­
c i do p rac  w  in n y m  dzia le p racy , w  
p o rozum ien iu  z k ie ro w n ik ie m  danej 
szko ły  i  z zastrzeżeniem, aby w a ru n ­
k i  ich  p ra cy  w  ty m  okresie  n ie  u le ­
g ły  pogorszeniu.

Uzasadnienie:

U staw a  o państw ow e j s łużb ie  cy­
w iln e j z dn ia  17 lu tego  1922 r. (Dz, U . 
R. P. N r  11 z 1949 r., poz. 72) w  a rt. 
36 p rze w id u je , że p racow n ik , k tó ry  
p rze s łu ży ł p rz y n a jm n ie j ro k  w  s łuż ­
b ie  państw ow e j, m a p ra w o  do corocz­
nego u r lo p u  przez d n i 30, o i le  n ie
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zachodzą ważne w zg lędy  służbowe. 
Z a rów no  w oźny szko lny  ja k  i sekre­
ta rk a  szko ły  będąc p ra co w n ika m i 
p a ń s tw o w ym i n ie  m ogą, korzystać z 
w iększych  u p ra w n ie ń  n iż  je s t to  
p rzew idz iane  d la  in n ych  p ra co w n i­
k ó w  i  d la tego w  p rzyp a d ku  n ie p e ł­
nego okresowo za tru d n ie n ia  w  szko­
le w  okresie le tn im  dopuszczalne 
je s t za tru d n ie n ie  ich  w  in n y m  dzia le 
p racy.

J. K o w a lsk i

Prezydium  M ie jskie j Rady N aro­
dowej w  M ińsku Mazowieckim  za­
pytuje, czy woźnym szkolnym za­
trudnionym  przeciętnie 12 i więcej 
godzin dziennie w  szkołach podsta­
wowych na terenie miasta, do obo­
w iązków  których należy u trzym yw a­
nie czystości w  salach w ykłado­
wych, palenie w  piecach, dzwonie­
nie na przerw y, roznoszenie kore­
spondencji, należy się wynagrodze­
nie za pracę w  godzinach nadlicz­
bowych. Dodać należy, że woźni 
korzystają z bezpłatnego mieszka­
nia wraz ze światłem i opalem?

Odpowiedź:

W oźnym  szko lnym  za tru d n io ­
n y m  p rzec ię tn ie  12 godzin dziennie 
w ynagrodzen ie  za pracę w  godzi­
nach nad liczbow ych  się n ie  należy, 
chyba, że zaw arta  um ow a o pracę 
s tanow i inaczej.

Uzasadnienie:

D o w oźnych  szko lnych  n ie  m a ją  
zastosowania p rzep isy  a rt. 1 usta­
w y  z dn ia  18 g ru d n ia  1919 r. o cza­
sie p ra cy  w  p rzem yśle  i  han ­
d lu  (Dz. U . R. P., poz. 734/1933, 
222/1936 r „  117/1945 r-, 285/1946 r.), 
stanow iącego, że czas p ra cy  w szyst­
k ic h  p ra co w n ikó w , za tru d n io n ych  
na m ocy u m o w y  w  przem yśle , han ­
d lu , g ó rn ic tw ie , k o m u n ik a c ji i  
p rzew ozie  oraz w  in n ych  zakładach 
p racy , choćby na zysk n ie  obliczo­
nych , a p row adzonych  w  sposób 
przemysłowy nieza leżn ie  od tego czy 
te  za k ła d y  są w łasnością państw o ­
wą, czy też o rganów  kom una lnych , 
w ynos i bez w licze n ia  p rz e rw  odpo­
czynkow ych  n a jw yże j 8 godzin na 
dobę, a w  sobotę 6 godzin  na dobę 
i  n ie  może przekraczać 46 godzin  na 
tydz ień . Szkoła bow iem  n ie  je s t in ­
s ty tu c ją  p row adzoną w  sposób 
p rzem ys łow y, a to  s tanow i w a ru n e k

n ieodzow ny zastosowania do p ra ­
co w n ika  podanego w yże j p rze p i­
sów.

D o w oźnych n ie  m a ją  rów n ież  za­
stosow ania p rzep isy  rozporządzenia 
M in is tra  P ra cy  i  O p iek i Społecznej 
z dn ia  26 styczn ia  1922 r. (Dz. U. 
R. P. n r  18, poz. 148 i Dz. U. R. P. 
z 1930 r. n r  74, poz. 589) w  sp raw ie  
czasu p ra cy  osób za tru d n io n ych  
p rz y  p iln o w a n iu , dopuszczające p rze­
d łużenie  godzin  p ra cy  aż do 12 dzien­
nie.

(Orzeczenie Sądu N ajw yższego 
N r  C I I I  955/45 s tr. 454 zb io ru  
(O rzeczn ictw o pow o jenne  Sądu 
N ajw yższego w  spraw ach c y w iln y c h  
Łódź, 1948 r.).

A . Szkla rczyk

Prezydium  M ie jskie j Rady Narodo­
w ej w  Łukow ie zapytuje, w  jak ie j 
wysokości obowiązane jest zwrócić 
złożoną, przez jednego z obywateli 
tam t. miasta, w  dniu 1 września 1939 
roku sumę 3.150 zł do depozytu w  
kasie b. zarządu miejskiego z ty tu łu  
zaliczki na zakup cegły od zarządu 
miejskiego.

Odpowiedź:

W edług  a rt. 5 d ekre tu  z dn ia  27 
lip ca  1949 r. o zaciąganiu  n o w ych  i  
ok re ś le n iu  w ysokości n ie  u m orzon - 
nych  zobow iązań p ien iężnych  (D. U. 
R. P. N r. 45, poz. 332) z w ro t należ­
ności, okreś lonych  w  m yś l tego de­
k re tu  w  w a lu c ie  p o lsk ie j, następu je  
w  b ile ta ch  N arodow ego B a n ku  P o l­
skiego w ed ług  w a rtośc i nom in a ln e j 
b ile tó w  bankow ych , k tó re  op iew a ły  
na z ło te  i  m ia ły  obieg na obszarze 
Państw a Polskiego.

Jednakże w  b ra k u  porozum ien ia  
m iędzy s tronam i, sąd może orzec na 
w n iosek w ie rzyc ie la  p rócz obow iąz­
k u  zap ła ty  należności „z ło ty  za zło­
t y “ , obow iązek do p ła ty  w  p rzyp a d ­
ku , gdy zobow iązanie p ieniężne 
op ie ra  się na ty tu le  p ry w a tn o -p ra w - 
n y m  i  pow sta ło  p rzed  w prow adze­
n iem  do obiegu b ile tó w  N arodowego 
B a n ku  Polskiego, a w ie rz y c ie l w  
c h w il i  pow stan ia  zobow iązania  i w  
c h w il i  w ys tąp ien ia  z w n iosk iem  o 
dop ła tę  czerpał swe dochody w y łą cz ­
n ie  bądź z p row adzen ia  gospodarstwa 
m ało lu b  średnioro lnego, bądź z w y ­
nagrodzen ia  za pracę, n ie  p rze k ra ­
czającego k w o ty , k tó re j wysokość 
okreś la  rozp. R ady M in is tró w  z dn ia

9 w rześn ia  1949 r .  (D. U . R. P. N r  51, 
poz. 383), t j. :

a) w  c h w il i  pow stan ia  zobowiąza­
n ia  3.600 zł. rocznie,

b) w  c h w il i  w ys tą p ie n ia  z w n ios­
k ie m  o dop łatę  k w o ty  360.000 zł. 
rocznie.

M . N ow akow sk i

Przewodniczący kom isji zdrowia, 
pracy i pomocy społecznej Gm innej 
Rady Narodowej w  K . zapytuje, czy 
komisja ma obowiązek składania 
sprawozdań ze swej działalności, je ­
śli tak, to komu i w  jakich odstępach 
czasu?

O dpow iedź:

K o m is ja  p ra cy  i  pom ocy społecz­
ne j gm inne j ra d y  na rodow e j m a 
obow iązek sk ładan ia  spraw ozdań ze 
sw e j dz ia ła lnośc i gm inne j radz ie  na ­
rodow e j w  te rm inach , k tó re  u s ta li 
rada narodow a.

Uzasadnienie:

P rzep is § 17 u c h w a ły  R ady Pań­
s tw a  z dn ia  12 m a ja  1950 r .  w  spra ­
w ie  tym czasow ych w y tyczn ych  d la  
p o w o ływ a n ia  i  dz ia ła lnośc i k o m is ji 
ra d  na rodow ych  (M o n ito r P o lsk i A -  
57, poz. 652) s tw arza  d la  w szys tk ich  
k o m is ji ra d  na rodow ych  obow iązek 
sk ładan ia  pe riodycznych  spraw ozdań 
ze sw ej dz ia ła lności, T e rm in y , w  
k tó ry c h  ko m is ja  w in n a  p rzedstaw ić  
spraw ozdan ie  usta la  rada  narodow a.

Jeże li rada narodow a zażąda, aby 
spraw ozdan ie  z dz ia ła lnośc i k o m is ji 
b y ło  złożone na posiedzeniu rady , 
w te d y  spraw ozdan ie  to  re fe ru je  
przew odn iczący k o m is ji, lu b  też 
osobny spraw ozdaw ca w yznaczony 
przez kom is ję .

O prócz spraw ozdań ze sw e j dzia­
ła lnośc i k o m is je  składać w in n y  ra ­
dzie na rodow e j sp raw ozdan ia  z w y ­
konan ia  u ch w a ł ra d y . Spraw ozdania  
ta k ie  składa na je d n ym  z posiedzeń 
zw ycza jne j sesji ra d y  na rodow e j — 
przew odn iczący k o m is ji, jego  zastęp­
ca, sekre ta rz  k o m is ji lu b  w yznaczo­
n y  w  ty m  celu przez ko m is ję  spra­
w ozdawca. O bow iązek sk ładan ia  
spraw ozdań z w yko n a n ia  u chw a ł 
p rze w id u je  § 10 u c h w a ły  R ady Pań­
stw a  z dn ia  12 m a ja  1950 r. w  spra ­
w ie  tym czasowego ram ow ego re g u ­
la m in u  ob rad  ra d  na rodow ych  (M o­
n i to r  P o lsk i A-57, poz. 651).

Jerzy Służewski
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